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oszukiwanie | zaaflarowanie pracy bezpłatnie 


Dwa wywiady gen. Arandy 


Hiszpania !edie neutralna 


iza żadną cenę nie zaangażuje się po stronie „Osi” 


Gen. Aranda, który, jak wiado- 
mo, stał na czele hiszpańskiej mi- 
sł wojskowej, bawiącej niedawno 
y Niemczech, udzielił przedstawi- 
gewi dziennika portugańskiego 
„Diano de Lisboa“ wywiadu, w 
którym oświadczył m. in. co na- 
stępuje: Jestem zwolennikiem 
przywrócenia przyjaznych stosun- 
łów z Anglią. Hiszpania miała za- 
Sa doskonałe stosmki z Angli, 
Francją, Szwajcarią i Eelgią. Po- 
npoyiua w. nas z kra- 
jmi totalnymi, powinniśmy dbać 
a przyjazne związki z innymi kra- 
jmi. Hiszpania musi prowadzić 
jrede wszystkim, jeśli chodzi o 
wolność ekonomiczną, politykę 
tleatyczną, gdyż niepodległość kra 
ju jest ściśle związana z wolnością 
w dziedzinie ekonomicznej. 

Na tamat wizyty swej w Niem- 
cech gen. Aranda oświadczył: 

W przeddzień wyjazdu zapyta- 
km gen. Franco, jakie stanowiska 
mam zająć. Na ta gen. Franco 


odpowiedział azczerze: niech pan 
omawia przeważnie stosunki han- 
dlawe. Co się tyczy polityki, niech 
pan nie porusza niczego, ca mogło- 
by przeszkodzić swobodzie działa- 
mia Hiszpanii odnośnie plann sto- 
snaków międzynarodowych. 

Na temat polityki hiszpańskiej 
wobec Włoch generał powiedział: 
Jest rzeczą zbędną wymieniać na- 
zwiska, aby dowiedzieć się, iż w 
Rządzie hiszpańskim są zwolenni- 
ey sojuszu z obu krajami „osi*”. Po 
mimo ta i pomimo wszytko, o 
czym pisała prasa zagraniczna, je- 
stem przekonany, że wizyta mini- 
atra Ciano nie dała w tym wzglę- 
dzie żadnych momentów, któreby 
krępowały swobodę Hiszpanii 

W drugim wywiadzie, udzielo- 
nym przedstawicielowi agencji Ha 
vasa, gen. Aranda podkreślił, iż w 
wypadku konfliktu europejskiego 
Hiszpania powinna prowadzić po- 
litykę nentralności. Jest rzeczą o- 
czywistą — mówił generał, że nie 


Zbrojenia Turcji 


300.000 żołnierzy pod bronią 


Rozmowy, 
nela wojskowej misji franen- 
kiej, gen. Huntzinger, a z za- 
słępcą szela sztabu generalnego 
tureckiego, gen. Gunduz w Ar 
lize, doprowadziły do wyja- 
śnienia, iż Turcja, która utrzy- 
muje obecnie armię w sile 
100000 ludzi, może ją zwiększyć 
a liczhy 600.000 ludzi w ciągu 
Klkn dni, a w razie ogólnej mo- 
bilizacji doprowadzić do cyfry 
l miliona Indzi, 

W zaopatrzenia  cgłkowitego 
tj maey w hron niezbędne bę 
M dostawy z Francji, Osiągnię 
a JUż porozumienie w sprawie 
dowy trzech nowych linii for- 
flkacyjnych w celu obrony 
śrdanelów, wybrzeża naprzeciw 


prowadzone przez| włoskiego Dodekanezu oraz da- 


stepu do Bosforu. 


omieszkamy okazywać dowodów 
ayrapatii naszym przyjaciołom, ale 
nie oznacza to, byśmy byli ślepi i 
nie widzieli rzeczy takimi, jakimi 
są one w istocie. Nawet Baleary 
nie mogą przeszkodzić transpor- 
tom wojsk z Afryki do Francji. 
Baleary są wprawdzie bazą mor- 
ską, ale flota hiszpańska jest w 
chwili obecnej dopiero w stadium 
budowy“. 


Życie w Trzeciej Rzeszy 


Rozpaczliwe warunki pracy robotników 


ROBOTNICY NIEMIECCY 
STOSUJA BIERNY OPÓR. 


W związku z wprowadzeniem w 
szeregu zakładów przemysłowych 
60, a nawet 72-godzinnego tygod: 
nia pracy, robotniey zastosowali 
metodę biernego oporu, polegającą 
na coraz mniejszej wydajności 
pracy. Dyrekcje poszczególnych 
zakładów, zaniepokojone wzrasta- 
jącym z każdym tygodniem spad- 
kiem produkcji, przeprowadziły 
dochodzenia dla wyświetlenia przy 


W calym Związku Sowieckim oh chodzono wczoraj dzień marynar- 
ki wojennej. Rewie morskle odhyły się na Morzu Bałtyckim i Czar- | podejmuje azereg surowych za- 
nym. Na naszym zdjęciu ilota s owiecka na Morzu Czarnym. 


czyn tego stanu rzeczy. Robotnicy 
prawie jednozgodnie oświadczyli, 
Że ze względu na niedostateczne 
odżywianie, nie mogą pracować po 
10 do 12 godzin dziennie w tempie 
normalnym. Oświadczenia robotni- 
ków przesłane zostały do kiero- 
wnictwa „frontu pracy”. 


JAK „GESTAPO“ UCZY ROBOT- 
NIKÓW HITLEROWSKICH 
ZASAD. 


W jednej z hut szklanych w o- 
kolicy Drezna wybuchł strajk pro 
testacyjny robotników przeciwko 
wprowadzeniu 11-godzinnego dnia 
pracy. Dyrekcja zwróciła się do 
tajnej policji państwowej „Gesta- 
po), która aresztowała 7 glów- 
nych przewódców strajku, zmu- 
szając pozostałych robotników do 
podjęcia pracy. W odpowiedzi na 
akcję policji, robotniey postano- | 
wili zmniejszyć wydniność pracy. 


Na skutek doniesienia dyrekcji hu 
ty część robotników zwolniono, 
oświadczając im, że zostaną prze- 
niesieni do Prus Wschodnich, 
gdzłe nauczy się ich zasad narodo- 
wego „socjalizmu“. Kilkunastu 
zwolnionych robotników zesłano 
na rokoty publiczne do Bawarii. 


PRZECIW SZPICŁOM 
W ZAKŁADACH PRACY. 


Na dwóch kopalmach w zagłę- 
biu waldemburskim doszło do 
strajku w związku z wykryciem 
przez górników grupy ezpiclów, 
' składającej się ze sprowadzonych 
"na kopalnię w połowie czerwca 
Niemców sudeckich. Robotnicy za- 
żądali od dyrekcji kopalni katego- 

rycznie zwolnienia szpielów sudec- 

kich. Wobec odmownego stanowia 

|ka, w końcu dyrekcja musiała 
ustąpić, zwalniając niewygodnych 
górników sudeckich. 


Ochrona tajennit wojtkowyi 


w Ameryce 


Rząd Stanów Zjednoczonych 


rządzeń dla ochrony tajemnic 


Na granicy sowiecko-mongolskiej i Mandżurii 


Dalsze zaostrzenie konfliktu o koncesji na Sachalinie 


Komunikaty wojenne armii 
kwantuńskiej donoszą o dalszych 
nieprzerwanych sukcesach wojsk 
japońsko - mandżurskich w rejo- 
nie jeziora Buirnor i rzeki Khałki. 


Nie ma spokoju w Albanii 


gzłatnie doniesienia z Albanii mówią o nowych walkach powstań- 

tlbańskich z okupacyjnymi wojskami włoskimi. Walki te toczą 
4-9 Szczególną zaciętością w rejonach wysokogórskich, trudna do- 
;bnych dla czołgów I zmotoryzo wanych kolumn włoskich. Według 


7% w Rzymie trudnych da 
tych miało zgłaąć dotychczas 2000 Włochów. Szczególnie 
S% walki toczyły się w okolica ch Domns. Krwawe powstanie al- 
h szczepów górskich zostało zlikwidowane dopiero po wysln- 


taciety 
bańskie 


nii 
Az Tirany 4.ch pułków górskich 


skontrolowania pogłosek, w 


poi dowództwem gen. Durossi. 


e ekspedycje włoskle zorganizowane w górach albańskich po- 


yi 


Wa, podejrzanego o współdziała nie z powstańcami. 


4 z największą surawością, rozstrzeliwując każdega  Albań- 


(PAA.). 


Eksport wui z Ameryki 


Ùo „Osi“ wywieziono broni za... 18 dolarów 


wajgtość eksportu materiałów 
licz, | | 7° Stanów Zjedn, wy 
& A czerwcu r. b. 17.300 tya. 
17% na Francję przypa: 
m, 000 dal. Do Niemiec 

roni z Ameryki oszaca- 


wany był w czerwcu na... 18 do- 
larów. Do Włoch nie było żad- 
nego wywozu. Eksport do Fran" 
cji obejmował prawie wyłącznie 
samoloty wojenne 


W ciągu tych walk, w których po 
stronie sowieckiej wzięlo udział o- 
koło 2 tysięcy żałnierzy i 160 sa- 
molorów(?) Japończycy strącić 
mieli 41 samolotów, z tego 26 bom 
bowców. Z samolotów japońskich 
tylko jeden nie powrócił do bazy 
macierzystej. 

Jak podaje agencja TASS, 
dnia 24 b. m, zastępca komise- 
rza ludowego spraw zagranicz- 
nych Łozowskij wręczył amba- 
sadorowi japońskiemu Togo od- 
powiedź na memorandum Char- 
g? d'Affairea japońskiego Niszi 
z dnia 27 kwietnia r. b. W me- 


ĆWICZENIA ANGIELSKIEJ ARMII TERYTORIALNEJ 


morandum tym strona japońska |ciw pożarom, 
dotyczą cza szereg takich pogwałceń, da- 


porusza szereg spraw, 
cych działalności japońskich kon 
cesyj naftowych i węglowych « 
północnym Sachalinie, 

W obszernej odrawiedai scj 
komisariat spraw zagranicznych 
Z. 5, S. R. odrzuca projekt Ja- 
ponii przeciwko rzekomym bez- 
prawiom organów sowieckich | 
zauważa, że Rząd japoński ni 
tendencję brania pod opiekę 
działalności koncesjonariuszy, któ 
rzy — zdaniem komisariatu — 
gwałcą zarówno umowy konce- 
syjne, jak i ustawy sowieckie o 
inspekcji pracy i ochronie prze 


Odpowiedź wzli: 


konanych na przestrzeni ostał- 
nich kilku lat, i oświadcza, że 
pogłoski o rzekomym pragnieniu 
Z. 5. 5. R, zlikwidowania dzia: 
łalności koncezyj japońskich w 
północnym Sachalinie ag  złośli- 
wym wymysłem. Rządowi sowiec- 
kiemu chodzi tylko o ścisłe prze. 
strzeganie umów i ustaw zowiec 


kich. 


Znowu 100 


wojskowych i dyplomatycznych 
przed ezpiegostwem, W roku 
finansowym 1939 kontrwywiad 
przeprowadził 1651 dedztw, gdy 
w roku poprzednim było ich tyl- 
ka 250. Szef konirwywiadu Ed- 
ward Hoover postanowi} ponow- 
nie otworzyć biura na Alasce, Ha 
wajach i Porto Rico, zamknięte 
w maju 1938 z powodów oszczę- 
dnościowych. Ze swej strony de- 
partament stanu zabronił dopu- 
szczania do archiwów dypłoma- 
tycznych od grudnia 1918 r. z wy 
jątkiem jedynie fumkcjonariuszy 
rządowych. Dotychczas archiwa 
te były dostępne dla profesorów 
i studentów. 


Nontyngent żywnociowy 


Ustalone kontyngenty artyku- 
łów żywnościowych, które mają 
być dostąwione przez Polskę W. 
M. Gdańskowi w r. 1839/40, przed 
stawiają wartość 24 milionów zł. 


Przeszła 60 bombowców angielskich wystartowało wczoraj ra= 
no do lotu nad Francją. W godzinę po tym wystartowało 50 


samolotów myśliwskich. 
samolotów. 


Przew idziany jest też start dalszych 
Trasa lotu prowad zi przez Paryż, Lyon, południa- 


wą część zatoki biskajskiej i zat okę lyońską. 


Zbiary zhóż w Italii będę w tym j kampanię w celu przygotowania 
roku znacznie niższe, niż w roku | opinii do restrykcji, jakie będą ka 


ubiegłym, co wywołuje niepokój 
= sferach rządowych, gdzie prze- 
widuja się konieczność poczynie- 
nia zakupów pszenicy w Rumunii 
f Rosji. 

Praas faszystowska nodjeła już 


nieczne wobec deficytowych zbio- 
rów. Wzorem przyjaciół niemiec- 
kich tłumaczy się ludowi, iż ogra- 
niczenta w konsumcji przyczynia- 
ja się do kształcenia woli i cha- 
rakteru, 


Pod tytulem „Znane chwyty” 
„Times“ stwierdza, że „pokojowa 
enuncjacje", jakie Berlin poczynił 


na temat Gdańska z końcem ubie 


głego tygodnia nie wywołały po- 
tądanego skutku, albowiem Rzą- 
dy nie mają tak krótkiej pamię- 
ci, jak sobie to oficjalni rzeczni- 
cy niemieccy wyobrażają. Pamię- 
tają one wyraźnie, że w ub. r. we 
wrześniu, w przededniu akcji prze 
ciw Czechosłowacji kanclerz Hi- 
tler oświadczył, iż wcielenie ziemi 
sudeckiej było oslatnim jego ro- 
szczeniem terytorialnym w Euro- 
pie. 

Od tego czasu jednak grożbami 
i przemocą Niemcy zdołały zaspo 
koić dwa dalsze roszczenia, a obe 
cnie wysuwają jeszcze jedno. Kan 
clerz Hitler twierdzi, że również i 
to zagadnienie może być załatwio 
ne drogą „pokojową”, ale Gdańsk 
„musi bezwarunkowo powrócić do 
Rzeszy i nie jest przedmiotem fry 
marczeniu' Innymi słowy kan- 
clerz Hitler usiłuje wystąpić nie 


Żadnych ustępstw 
w sprawie Gdańska 


l| tylko jaka dyktator Niemiec, ale 
również w roli czynnika decydu- 
jącego 6 wazystkich zagadnie- 
niach Europy. 

Oczywiście tego rodzaju poglą- 
dy w ogółe nie mogą być przyjęte 
przez żadne inne narody. 

Wynurzenia, zawarte na temat 
granic niemieckich w „Mein 
Kampf" i polityka kanclerza Hi- 
tiera od czasu objęcia przez niego 
rządów w Rzeszy nie pozostawia 
żadnych wątpliwości, że opanowa 
nie Gdańska nie oznaczałoby za- 
kończenia awantury, lecz nowy 
początek, który mógłby szybko 
doprowadzić do panowania Nie- 
miec nad Europą. W. Brytania 
zdaje sobie jasno sprawę z tego, 
że w końcu doprowadzi to do za- 
grożenia imperium brytyjskiego. 

Jeśli hitleryzm rości sobie pra- 


Przedśmiertne zeznania 


zamordowanego strażnika polskiego 


Zamordowany przez głaźckiego 
celnika nolski strażnik zraniczny 
Wiker Rudzewicz. jak stwierdzila 
sperja'a komiajn, żył po strae 
jeszcze godzinę i w tym czasie zdą 
żył złożyć zeznanie a przebiegu te 
go tragicznie zakończonego zej- 
ácia. 

Stwierdzono, że przedśmiertne 
zezmanle ofiary niemieckiej niena- 
wiści do Polaków i zeznania świad 
ków pokrywają się zupełnie. 

Strażnik polski, Budzewicz za- 
znaczył, że w dniu 20 lipca a godz. 
3 rano nadchodzili od strony wio- 
ski Pastoława wraz z celnikiem 
gdańskim dwaj hitlerowcy, będą- 
cy już na stronie polskiej w odle- 
głości 164 m. od granicy. Na zgo- 
dne z obowiązującymi przepisami 


wezwanie strażnika polskiego do|<je 2 Hiszpanią 


zatrzymania się, trzej Niemcy po- 
częli uciekać. Celnik gdański, u- 
zbrojany w karabin, odwróci się 
i dał strzał w kierunku Wiktora 
Budzewicza, raniąc go 
telnie w piersi. Po tym Niemcy 
uciekli w stronę gdańskiej grani- 
ey. 

Ranny strażnik odzyskal jeszcze 
przytomność, złożył zeznanie i pa 
godzinie zmarł wskutek śmiertel- 
nego prrestrzeleniz płuc, jak ta 


Fremda (hwteriakm szyć © po 
włanwh o bz unazernz $- 
sure © temat sytuacji na Da- 
Mim Wschodzie. Stwierdził wa. 4% = 
gólna położenia w Tientsinie jem se 
zmienione. O żadnych incydentach o- 
statnio nla danoszona I że sytuacja 
żywnościowa poprawila się. Premier 
oświadczył, że od 15 pca toczyły się 
w Tokia między ambasadorem bry- 
dyjaiim a japonki mmnierm wa. 
zagranicznych waiępne rozmowy 
przed rokowaniami o rozwiązanie spa 
m tlentsifinkiego. Celem utorowania 
drogi dla rokowań w sprawie Tient- 
sinu, Rząd brytyjski uzgodnił z rzą- 
dem japońskim następującą formulę: 

„Rząd J. K. M. w pełni uznaje obe- 
eng sytuację w Chinach, gdzie toczą 
się działania wojenna mn szerszą ska- 
le i stwierdza, że dopóki trwać bę- 
drie ten sian rzaczy, wojska japnń- 


śmier- | wynikać, że w Hiszpanii 


na zmianę 
swej polityki w Chinach 


kiwlerdził lekarz polskiej komisji 
śledczej. 


Wykrycie spisku 


U krycie. spisku, generałów, przet 


Zaostrzenie sy 


34440444464444044400444460444400444 


Prasa paryska podaje szere; 
p 
rym że sytuacja wewnętrzna wi 
Guqpach ulegla 
DALSZEMU ZAOSTRZENIU 
Ruch turystyczny między Fran- 


ZOSTAŁ CAŁKOWJCIE 
WSTRZYMANY. 
Z infomacji, jakie przenikają da 
rogranicza francuskiego zdaje się 


SYTUACJA POLITYCZNA 
NEST POWAŻNA. 
Punktem wyjścia jest wystąpia. 
nie gen. Queipo de Liano przeciw 
uleenym stosunkom „szaym 
w  Hiszpanli. Powszechnie uwsza 
si w Paryżu, że wystąpienie 4a 


akie w Chinach mają specjalne wy- 
magania, celem zapewnienia swogo 
własnego bezpieczeństwa i utrzyma. 
nla porządku publicznego na baza. 
rach, znajdujących sie pod ich kon. 
trolą oraz, że muszą one tlnmić wszel 
kie działania lab przyczyny, które 
Bpi stanowić będą przeszkodę Św 
S japońskich, bądź okażą się %e 
rea 4 Ich wroga. Rząd 4.K.M. 
nle ma zamiaru ułatwiać jakichkol 
wiek działań, lub zarządzeń przesz. 
4amjących osiągnięciu powyżej wy 
=amionych celów przez wojska ja- 
pakie | skorzysta z okazji, aby po- 
twierdzić swą politykę w tym wzglę- 
Sù przez wyrażne wskazane wła- 
«rm i oficjalnym czynnikom bry- 
©fpalm w Chinach, aby powstrzyma 
ły się od wszelkiego tego rodzaju 
<tużsżak 4% eteti 


|" WE" TR = 
N 


Sprawcy 


wybijają szyby w konsulacie R.P. w Królewcu 


PAT. donosl: 
W nocy z dnia 23 na 24 b. m. 


nieznani sprawcy wyblli w 


gmachu konsulatu generalnego R. P. w Krółeweu szyby. Wia- 
dze prowadzą w tej sprawie do chodzenia. 


Zaznaczyć należy, że w dnin 


Irzeciej” Rzeszy 


wa do tego, aby poddać nieger- 
mański naród woli niemieckiej, to 
powstaje dla cywilizawanych na- 
rodów oczywisty obowiązek prze- 
ciwstawienia się temu roszczeniu 


Prem. Chamberlain odbył w po- 
niedziałek przeszło godzinną kon- 
ferencję z przedstawicielami re- 
sortów związanych z obroną na- 


wszystkiemi Środkami. 


rodową. W konferencji tej wziął 


Barbarzyńskie traktowan e żołnierzy w Rzeszy 


zgłodniałych 


zmaltretowałych żołnierzy 


niem eckich 


Na odcinku granicy polsko- 
pow. Walsztyńskim przeszedł ni 
mii niemieckiej Moeller Hand, 
nowerskiej, ostatnio przydzielo 
Bnbimoście (Bomst). Powodem 
chadzenie się przełożonych z żał 

Na odcinku granicznym koło 
skim przeszedł przez granicę pa 
miecki Jesellerr Harst w wi 
pracach fortyfikacyjnych w od 
oddal się w ręce palskich argan 
cieczki hyło złe traktowanie i 
nader ciężkiej pracy. 


niemieckiej pod Chobienicami w 
elegalnie do Polski dezerter ar- 
lat 28 z TX pulku piechoty han- 
ny do prac fortyfikacyjnych w 
ucieczki było barbarzyńskie ob- 
nierzami oraz dotkliwy głód. 

Radomyśla w pow. leszczyń- 
isko - niemiecką żołnierz nle- 
eku lat 19, zatrudniony przy 
dziale Arbeitsdienst nr. 8/61 i 
ów granicznych. Przyczyną wu- 
niedostateczne odżywianie przy 


Wiarygodni świadkowie opowiadają, że na jednym z odcinków 
granfcznych żełnierze niemieccy, zatrudnieni przy pracach for- 
tyfikacyjnych, spotykając na granicy obywateli polekich, pro- 


sill usilnie o danie im chleba — 
do pracy ich wprost naganiają. 


NWN 


bylo pewnego rodzaju sygnałem 
OSTREJ WALKI CZĘŚCI HISZ- 
PAŃSKICH KóŁ WOJSKOWYCH 
PRZECIWKO  PROHITLEROW- 
SKIEJ „FALANDZE*, 
przede wszystkim zaś miało ono 
na celu zapobieżenie mianowania 
na stanowisko premiera przewód- 
cy „Falangi“ min. Serrano Sun- 
nera, który na terenie Hiszpanil od 
grywa role podobną do roli min. 
Clann we Włoszech. Z usunięciem 
gen. Queipo de Llano lączone są 
pogloski o aresztowaniu gen. Ya- 
gue, który 
NIGDY NIE UKRYWAŁ SWEGO 
NIEZADOWOLENIA Z WPŁY- 
WóW WEOSKICH I NIEMIEC- 
KICH W HISZPANII. 

Z tym łączy się również wiado- 
mość o ustąpieniu min. sprawie- 
dliwości, reprezentującego w Rzą 
dzie ruch karlistowski. 

Wszystkie te informacje o prze 
slleniu politycznyra, jak również 


24 maja b. r. wydarzył się pa- 


dobny wypadek, przy czym sprawców doiychczas nie wykryto. 


a pewnych środkach bezpieczeń- 
stwa oraz 


O POWOŁANIU POD BROŃ NIE 


Anglia nie zamierza płacić za pokój 


Chamberlain 


że żadna pożyczka nie była obiecana Rzeszy |nów funtów i doprowadzić mogło 


Sprawa fantastycznego projektu 


UNYNU 


gdyż cierpią straszny głód, a 
(PAT.). 


EITT TTE 


KTORYCH KATEGORYJ OFICUE- | 
RÓW I PODOFICERAW, 
jak też o wzmożonej kontroli ze : 
brań publicznych, dają dzienniko- 
= „Fu Soir“ powód do przypu- 
szczenia, iż w Hiszpanii doszła = 
tych dniach do 
SPISKU WOJSKOWEGO, 
który zostal udaremniony. 
Wszystkie dzienniki zgodne s4 
w tym, że sytuacja wewnętrzna w | 
Hiszpanii jest daleka od stabiliza- 
cji. 
REORGANIZACJA ARMII 
HISZPARSKIEA. 


Generał Franco podpisał w pw» 
miedzlałek dekret o reorganizacji 
armii. Osiem korpusów armii, o- 
bejmujących ogółem 24 dywizje, 
zostało rozdzielonych pomiędzy 
następujące miasta, które są sto- 
lJicami odpowiednich prowincji: 
Madryt, Sewilla, Walencja, Barce- 
vaa Saragossa, Burgos, Vallada- 
Bə I la Coruna. Wojska marokań 
skie tworzą dwa oddzielne korpu- 


Na czele każdego korpusu stoi 


(TWIEUZA 


miliardowej pożyczki dla Nle- 


miec, która była przedmiotem rozmowy między ministrem dla spraw 


handlu zamorskiega Hudsonem, a dyrektorem departamentu nie- 


mieckiego ministerium rozbudowy gospodarczej Wohitata, znalazła 


w poniedziałek swój apilog w Izble 


Gmin. Chamberlain, zapytany 


przez pełulącago obowiązki szefa apozycji posła Greenwooda, czy 
może złożyć oświadczenie w sprawie rzekomej propozycji pożyczki 


<a Niemiec oświadczył: 
Żadna propozycja pożyczki Niem 


com nie istnieja Co się tyczy 


wiadomości prasowych o rozmowach ministra Hudsona z dyrekto- 
rem Walhtatem, ta miały one charakter prywatny | min. Hudson 


omawiał kwestie gospodarcze obu narodów 


nie proponując jednak 


żadnej pożyczki na „akupienie* pokoju. 


Przewódca opozycji poseł Green w 


oad zapytal dodatkowo, czy za 


słów premlera należy zrozumieć, że ze strony Rządu nie istnieje o- 


heenie żaden zamiar wszczęcia rozm 
„okupienie pokoju“. 


nie. Nie mamy żadnego zamiaru w 
tego rodzaju. 


jów, które mogłyby wyglądać na 


Chamherlaln odpowiedział z wielką stanowczo- 
ścią. Mogę udzielić stanowczo potakującej 
szczęcia 


adpowiedzi na zapyta- 
jakichkolwiek rozmów 


go czele staną ponownie Colijn. 


Wielkie m newry angielskiej floty wojennej 


Próbna mobilizacja 


który 


l żące 


udział minister koordynacji obro- 
ny lord Chatfield, min. zaopatrze 
nia wojennego Burgin, pierwszy 
lord admiralicji Staphope, min. 
lotnictwa sir Kingsley Wood, mi~ 
nister wojny Hore Belisha, szef 
sztabu generalnego Gort i mar- 
szałek lotnictwa sir Cyril Nevall. 


NAJWIĘKSZE RUCHY WOJSK 
W ANGLI OD CZASÓW WOJNY 


W sobotę, 22 lipca rozpoczęły 
się w Anglil największe ruchy 
wojsk od czasów wielkiej wojny. 
Większość oddziałów terytorialnej 
armi udaje się na punkt koncen- 
tracyjny, skąd rozpoczną się wiel- 
kie manewry. Koncentracja od- 
działów odhywa się w warunkach 
zbliżonych do warunków współcze 
snej wojny. Transporty kolejowe 
odbywają się pod osłoną samolo- 
tów. Transporty drogami bitymi 
są tak aorganizowane, by zapew- 
nić maximum bezpieczeństwa 


W związku z aresztowaniem W 
sobotę i przetrzymywaniem do = 
Gdańsku 10 studentów polskich, 
którzy w czasie wycłeczki zmylili 
drogę i trafili na terytorium 
RZEZ 


OMD 


Howe ewa i 


SZAMPONY 


pomeni liry i iniwiwkaia 


RE wojskowym całej prowin- 
Xy 


. 1416 


tek ry 


m. Kanaryjskich i Balearów. 


ZASTRZELENIE „FALANGI- 

STY" ZA ZABICIE CHŁOPCA. 

Donoszą z Irunu, że żołnierz hi- 
szpański czlonek „Falangi“ został 
rozstrzelany za zabicie chlopca, 


| Dn Wam KZK m im 


Różnica Kultur 


przed atakami lotniczymi. 
oddziniów został  zantakow, 
|przez eskadrę paieprzyjaitąćj 
obrzucony petardami 7 gazem 
wiącym. „Zaatakowani” ż 
wykazali duże poczaca dyg 
ny i opanowania, wykonując gre 
wnie wszystkie rozkazy. 
WIELKIE MANEWRY FLory 
ANGIELSKIEJ. y i 
W dniu 9 sierpnia 


ki 


'stów marynarzy i one W) 
rzy już otrzymali rozkazy ata 
nia się w oznaczonym dah 
swych oddziałach. Pismą 
skie, omawiając siłę Angli m 
morzu. podkreślają także ij 
lotnictwa w nowoczesnych wal. 
kach morskich, nazywając je m 
mieniem powietrznym* floty, Ra. 
mię to, oświadcza jedna 3 pien, 
jest dziś tak potężne jak miedo 
dotąd. 

i 


Gdańska, godne jest podkreśli 
że takież przekroczenie graniey 
przydarzyło stę niedawno J£ oi 
kom „Hitlerjugend“. 
Władze polskie tegoż 
dnia przesłuchały — hitłerowskiey 
młodzieńców I ndstawiły ish 
zwłocznie da granicy, uważając i 
cydent za wyczerpany. „Nari“ ju 
m| dobę studentów polsldel 
nie wydają. Oto różnica kultur. 
Komisarz Generalny R. P, pr 
wadzi w tej sprawie energie | 
brań 


Represje przeciwpokie 


Gazeta Olsztyńska donos, 54 
wladze niemieckie doręczyły Poli: 
kowi Augustowi Bikowskiemu, m- | 
mieszkałemu w Biskupcu (Pruty 
Wschodnie), nakaz opuszczenia 
miejsca zamieszkania w przeciegu 


na ulicy wzniósł okrzyk 
„niech żyje król". 


L- irland 


Izba gmin przystąpiła w ponie- 
działek do drugiego czytania pro- 
jektu ustawy o rozszerzeniu kom- 
petencji policji przy zwalczaniu 
akcji terorystów irlandzkich. 

Uzasadniając ten projekt, mini- 
ster spraw wewnętrznych Samuel 
Hoare oświadczył, że aczkolwiek 
akcja terorystów irlandzkich zwró 
cona była przeciwko objektom uży 
teczności publicznej, a nie prze- 
ciwko życiu ludzkiemu, to jednak: 
w wyniku tej akcji jeden człowiek 
został zabity, a 55 osób odniosła 
rany. Dotychczaa zostało skaza- 
nych za działalność terorystyczną 
66 osób. Obławy I rewizje dopro- 
wadziły do wykrycia 1500 lasek 
gelignitu, 1000 detonatorów, 2 to- 
ny chlorku potasu i tlerka żelaza, 
7 galonów kwasu siarczanego i 
500 cetnarów prochu aluminiowe- 
go, co wystarczyloby dla spowoda 
wania szkód wartaści wielu milio 


do utraty życia conajmniej tysią- 
”e ludzi. Minister potwierdził na- 
stępnie sensacyjne pogłoski, krą- 


„Gestapo“ finansuje akcje 


terorystów k 


już oddawna po Londynie, 


Pakty-' 


Jak donosi niemieckie biuro 
informacyjne, w poniedzialek na- 
stąpiła w urzędzie spraw zagrani- 
cznych Rzeszy wymiana dokumen 
tów ratyfikacyjnych niemiecko- 


zaone; wartu 


estońskiego i niemiecko - łotew- 


( Jk j 
W poniedziałek ukonstytuował się | 


nowy gabinet holenderski, na które: | 
i 


utworzył nowy 
Rząd w Holandii 


8 dni. Bikowski mieszka w Biskup 
cu od 1910 r. i prowadzi tam sklep | 
kolonialny. (PAT). 


zkich 


oświadczając, że rząd ma w SW i 
Im posiadaniu wiarygodne info 
macje co da ścisłego obgarwowi" 
nia tej kampanii i aktywnego Po 
nierania jej przez zagraniem 
organizacje. Mówca zaapelował e 
izby, aby na razie nie domaga 
się ujawnienia szczegółów, Blbó | 
wiem nie byłoby to w interesie M 
klicznym. 

Oświadczenie ministra 
wewnętrznych, że akcja terror 
stów irlandzkich planowana 
1 popierana przez agusi Fo 
gamizacje, wywołało w izbie 
mne wrażenie. Oddawna już ot% 
mywano, że „Gestapo“ finanaul< 
akcję terrorystów irlandzkich 
udziela im swego poparcia, 
czego akcja ta nie mogłaby HM 
tak długo utrzymać. Wobec Wł 
wnienia przez ministra faktu mą 
mocy zzewnątrz, zarówno 
Greenwood w 
Partii Pracy jak i poseł Foot 
imieniu opozycji liberałów ô! g 
czyli, że popierają ustawe, kea 
przejdzie zapewne jednogło! 


apran 


H, 


ści 
skiego paktów o migm m 
pisanych przed niedawnym = 
sem w Berlinie. W ten sposób 0% 
te pakty weszły w życie. 4 
ście, oba pakty nie mają 2%" 
wartości. 


Nowy Rząd holenderski PL 
rakter gabinetu fachowców: 


cze nie przebrzmiały e 
Je edo wybryku antypo! 
gen. Franco i jeszcze nie 
"= z prasy europejskiej ad- 
głosy «yt hiszpanskiej hr. 
p> „ a już nowe, tym razem 
awdę sensacyjne wieści do- 
M nas z półwyspu Pirenej- 
s 
A wiemy Aital o przy- 
gisówtl dymisji generała Quei- 
4 de Llano, o areszlowa- 
gen Yague — wskazuje 
poważną, ostrą rozgryw- 
w łonie faszystowskiej kliki 
nadzącej. Nawet prasa, która 
dłuższego czasu próbuje kar 
gwych czytelników opty- 
mianem na temat polityki za- 
| panicznej faszyzmu hiszpańskie 
| (p i pocieszać „narodową” opi- 
i, że Franco nie podda się 
„psi. że {faszystowska Hiszpa- 
la nie jest i nie będzie wasa- 
|Jan „Trzeciej“ Rzeszy — na- 
yet ta prasa musi dziś przy- 
mać, że wykończenie" obu ge- 
wralów dokonane zostało pod 
uciskiem i w interesie Berlina 
jRzymu, że jest ona bezpośred* 
nim następstwem ieudanej" 
poć wizyty p. Ciano w Hisz- 
pni. Kto, wbrew oczywistym 
| ftom, wątpił jeszcze a całko- 
| witym podporządkowaniu „na- 
| pdowej” Hiszpanii imperializ: 
| ai niemieckiemu, ten zazna 
praz bardzo przykrego Tozcza” 
owania. Zapewne rozczaru- 
przyjaciele „Gazety Pol- 
' której paryski korespon- 
dmt p. Korab Kucharski właś- 
je w poniedziałek, 24 b m. do- 
oosid trimmfalnie, że p. Ciano nic 
| konkretnego z Hiszpanii nie 
przywiózł, że w tamtejszych ko- 
h rządowych rosną tenden- 
| ge do zbliżenia z Francją, że 
mowy nie ma o podporządko- 
waniu „narodowej' polityki 
upańskiej mocarstwom „ois", 
_ W samą porę organ „Ozonu' 
umieścił korespondencję p. Ku 
darskiego| Bo właśnie poprzed 
niego dnia, 23 b. m, nadeszły 
wiadomości o „likwidacji“ Quei 
pode Llano i Yague. Polityczny 
| stns tak radykalnej rozprawy z 
| obu generałami nie ułega żadnej 
wątpliwości, Jest to poważny 


TẸ 


inia polityki hiszpańskiej ber- 
| hiskim dyrektywom nie tylko 
E czas pokoju, ale i na wypa- 
dek wojny, Zwyciężyła w tej 
chwili faszystowska „Falanga”, 
 Otganizacja dyrygowana przez 
 liemiecką partię hitlerowską, 
stuchająca wprost berlińskich 
tozkazów. Wódz „Falangi”, Ser- 
tano Suner, obecnie minister 
praw wewnętrznych i kandydat 
M premiera (szwagier gen. Fran 
c) — jest rzeczywistym pogrom 
Obu frondujących generałów. 
jen włąśnie Serrano Suner, 
Alltyczny dyktator hizspańskie- 
bo dyktatora, jest najbardziej od 
ym agentem „osi” na pół 
4a pirenejskim i najzacie- 
S ejfzym jem moc 5 
odnie, a em arstw za 
E 
Op tawieni' 


TUES UEF DETANT ETY YT 


generałowie 
0 de Llano i Yague repre- 
gwa starą monarchiczna- 
rykalną reakcję, związaną z 
kn burbońską, z episko- 
* I pewnymi kołami ob- 
Uczymi, Ten obóz konser- 
ny, mający zwolenników 
ej królewskiej biurokra 
Części korpusu oficerskiego, 
ipliwie boi się ryzykow- 
awanturniczej polityki, do 
wciąga Hiszpanię hitle- 
aka „Falanga”. Polityka ta 
= bowiem udział w woj- 
Po stronie „osi”, co może 
u Się katastrofą dla re- 
ardzo słabo siedzącego 
| . Slodle i 
kr 
| bo 
tej 


t 
i Iy 


4 


znienawidzonego 
j say narod. Zresztą od 
Mmonarchistycznego, któ- 
Pu lowisko wyrażali obaj 
M bin owani generałowie, pro- 
| RE: nici do finansjery 
| my, rza do angielskich kon- 
i atystów, którzy oczywiście 

| nag sławetnej 
| How, Popierali rokosz faszy- 
i D ale nie po to przecież, 
itas j06€ zwycięstwa miała ze- 

ý 


się 
na Franco, AEO tak skwapli 
wie poparto kapitulację madry- 
ckiej Junty Obrony. ż 


przewidział wszystko. W ostat- 
nich latach rozbudowane zosta- 
ły za Pirenejami placówki impe 
rializmu niemieckiego, Hiszpa- 
nia opleciona została gęstą sie- 
cią hitlerowskich agentur w woj 
sku, administracji i — przede 
wszystkim — w organizacjach 
politycznych. Powstała i wzro- 
sła liczebnie bezpośrednia eks- 
pozytura Berlina — faszystow- 
ska 
uzależniono Hiszpanię gospodar 
czo od Niemiec. Nie pomogło 
wysłanie do Burgos marszałka 
Petan w charakterze ambasa- 
dora Francji. Nie pomógł zwrot 
t. zw. skarbu baskijskiego, war- 
tości ponoć 14 miliardów fran- 
ków, uratowanego przez Rząd 
Republiki, a obecnie wydanego 
przez 
pańskim, Komiwojażer Ribben- 
tropa, Ciano, uwinął się szybko 
podczas swej „nieudanej 
ty. Po cichu, bez hałasu i roz- 
głosu „załatwił” to, co mu poru- 
czono. 
hitlerowska klika zadali dotkli $ = 
wy cios zwolennikom newtral- |>-D0 Zwolenników Stronnictwa 
ności, zerkającym ku angiel- 
skiej konserwie, 


cja pasowała na bohatera „na- 
rodowego”, okazał się (co było 
do przewidzenia] powolnym na- 
rzędziem w ręku swego szwa- 
gra i jego berlińskich mocodaw 
ców. „Wódz” hiszpańskiej Tar- 
gowicy, osobistość bardzo mier- 
ma pod względem wojskowym i 
politycznym, niezależnie nawet 
od swych upodobań i skłonna- 
ści musí 
nakazaną przez „o: 
wiek sam 
Miki momarchistycznej, jest tak 
dalece uzależniony od Berlina, 
że chcąc nie chcąc musi 


Bo dyktatura faszyzmu hiszpań- 
skiego jest tak słaba, tak izolo- 
wana i znienawidzona w całym 
społeczeństwie, że utrzymać się 
może tylko przy pełnym popar“ 
ciu Niemiec i Włoch. A za ta 
poparcie trzeba płacić. Nie maż 
na zapowiadać neutralności, gdy 
„oś” wymaga już teraz wyraź- 
nego zdeklarowania się przeciw 
Angli i Francji I dlatego nie- 
mal nazajutrz po rozgłoszonym 
przez prasę reakcyjną całej Eu- 
ropy wywiadzie, w którym Fran 
co 
Hiszpanii, zmuszono go do po- 
sunięć, wręcz sprzecznych z tą 
zapowiedzią i odbierających jej 
wszelkie realne znaczenie poli- 
tyczne. 
Llano i Yague, Franco zdeza” 
wuował własne oświadczeni: 


| Naj półka itler — Mussolini 
k o „chytrej” spekulacji 


|  "arskiej' budowali konser 


-e Sir, 


watysci angielscy nadzieję, że 
zwycięski Franco — znalazłszy 
się w tarapatach finansowych 


—będzie zmuszony Przyjąć po- | niego mówić. 
moc mocarstw zachodnich i w 


ten sposób „oś” będzie grunto- 
wnie „wykiwana”, Dlatego tak 
pieszono z uznaniem pa- 


Ale Barlin, jak się okazuje, 


„Falanga 


Jednocześnie 


Francję faszystom hiaz- 
wizy- 


Serrano Sumer i jego 


Franco, którego nasza reak- 


realizować politykę, 
. Jakkol- 
pochodzi ze starej 


słu 
chać poleceń swego szwagra. 


zapowiedział neutralność 


Likwidując Queipo de 


Okazało się raz jeszcze, że 


Co powinna 


ma om nic do powiedzenia w 
kwestiach hiszpańskiej polityki 
zagranicznej. Kło inny ma za 


„Wykończenie” obu genera- 
łów jest zapewne dopiero wstę- 
pem do walnej rozgrywki, a nie 
jej ostatecznym zakończeniem. 
Być może, że Londyn i Paryż 
podejmą jakąś kontrakcję — 
choć trudno przewidzieć jej dro- 
gi i metody, Podobno minister 
spraw zagranicznych, gen. Jor- 
dana, należy raczej do kliki „u- 
miarkowanej', która radaby 
zahamować błyskawiczne sta- 
czanie się Hiszpanii w objęcia 

Zawedowi siewcy złt- 
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„Glajchszaltują” Hiszpanie 


dzeń pasują już p Jordanę na 
groźnego przeciwnika całko 

tega shitleryzowania Hiszpanii 
i zglajchszaltowania jej polityki 
zagranicznej Należy się oba- 
wiać, że i tym razem złudzenia 
te pozostaną złudzeniami Reak 
cja, nawet „umiarkowana”, nie 
stanowi przecież poważnej zapo 
ry dla hitleryzmu, skoro jemu 
tytko zawdzięcza ratunek, a sa- 
ma nie przedstawia żadnej real- 
nej siły w społeczeństwie hisz- 
pańskim. Z tej strony napewno 
nie wyjdzie oswohodzenie Hisz- 
panii z pod panowania „osi”. 


M. 1. 


Rzeczy 


Jeden z moich przyjaciół, ©- 
ficer wojsk polskich, przesłał 
mi pewną ulotkę Stronnietwa 
Narodowego w Poznaniu, jaka 
przyczynek do niedawnej dys- 
kusji pomiędzy redaktorem na- 
czelnym „Gazety Polskiej" p. 
M. Starzyńskim a mną na te- 
mat faszyzmu międzynarodo- 
wego i na temat „bloków ideo- 
logicznych". 

Ulotkę wydało: 

„Stronnictwo Narodowe — Kie- 
rownictwo Koła Jeżyce” 

w październiku r. 1936 (Sekre 
tariat, uL Piotra Wawrzyniaka 
Nr. 37 m. 23) 

'Tytut brzmi: 


Narodowego". 

Treść przytaczam 
(podkreślenia moje): 
„Czerwona fala komunizmu o- 
garnia cały świat, grożąc znisz- 
czeniem wszystkich narodów. 
Śwłat dzisiejszy dziel się na dwa 
wielde obozy polityczne: NAGJIO- 
NALISTYCZNY, reprezentujący i- 
dee narodową i KOMUNISTYCZ- 
NY, narzucony przez żydów, 

Pierwszy — to wyraz wielkości 
narodów i państw, czego dowodem 
są dzisiejsza HITLEROWSKIE 
NIEMCY i jaszystowskia Wlochy, 
drugi natomiast — to zniszczenie 
moralne narodów, upadek wolno- 
śści 1 niepodległości państw, przy- 
kladem czego jest „raj bolszewic- 
ki" 1 krwawa pożoga Hiszpanii— 
gdzie wysłannicy czerwonej Mo 
skwy mordują najlepszych jej sy- 
nów, broniących wiary, kultury, 
wolności i niepodległości Ojczy. 
zy". 

Ulotkę podpisała „Drukarnia 
Polska S. A. Poznań”. 

Nie chodzi, oczywiście, o 
bzdury, zawarte w tym „doku- 
mencie". I, jako przeciwnik lœ- 
jalny, mie obarczam kierowni- 
ków Stronnictwa Narodowego 
odpowiedzialnością  bezpośred- 
nią za ten stek głupstw. Chodzi 
o ta, że w atmosferze solidar- 
ności ideologicznej „peryferyj” 
polskiego Str. Narodowego z fa 
szyzmem międzynarodowym po 
wstawały aż takie nastroje, 
którym dała wyraz ulotka przy 
toczona. Tao jest sens sprawy. 


dosłownie 


Gloryfikacja „Trzeciej“ Rzeszy | w 


przenikała do pewnych kół „na- 


kolonia letnia? 


Nie każda matka czy ojciec są 
w stanie wyjechać w lecie na wa- 
kacje. Ale ich usilną troską bę- 
dzie zawsze, by dzieci mogły do- 
stać się na kolonie 1 odpocząć po 
nauce. Generalny atak matek na 
lekarzy domowych, kwalifikują- 
cych dzieci na wyjazd na kolonie, 
przybiera z każdym rokiem na si- 
le. Nie zawsze mogą oni zaspokoić 
wszystkich życzeń, bo przecież 
ilość miejse jest ograniczona i kan 
dydatów na wyjazd jest z reguły 
dwa razy więcej, niż dany rejon 
lekaraki ma miejsce do dyspozycji. 

Kolonie są akcją piękną i zba- 
wienną, ale nie dla wszystkich 
dzieci. Ten mały człowiek ma już 
w pełni zaznaczoną swoją. konsty- 
tneję, swoje braki fizyczne, swoje 
potrzeby i swoje schorzenia. 'Wszel 
ka szematyzacja jest tutaj nie na 
miejsc Tak, jak nie zgodziłaby 
się żadna matka, hy wszystkie 
dzieci w wieku lat 6-iu zażywały 
jeden i ten sam syropek na wszy- 
stkie możliwe choroby, tak samo 


nie ma sensu upierać się przy tym 
m tylko wyjazd na kolonie ma pa- 
móc dziecku bez względu na to, co 
mu brakuje i na co się leczyło. 
A ten przesąd istnieje do dziś 
dnia. Zapewne, jest prawdopodok- 
ne, że większości małych petentów 
odpoczynek | ruch na kolonii zrobi 
dobrze 1 nie zaszkodzi, ale i tutaj 
nie ma reguly bez wyjątków. Prze 
de wszystkim nie powinno się for- 
sować wysyłania na kolonię dzieci 
zbyt osłabionych i wyczerpanych, 
która powinny raczej leżakować, 
niż zażywać ruchu i zabawy. Ta- 
kich dzieci jest sporo. Im to po- 
tem nie przybywa na wadze, mima 
że jedzenia jest nadmiar. Dalej, 
wszystkie dzieci, które się łatwo 
męczą przy wysiłkach fizycznych, 
z wadami serca, z astmą, ze znie- 
kształeeniami kończyn, po świeżo 
przebytych chorobach infekcyj: 
nych wymagają raczej opieki in- 
dywidualnej, względnie domowej. 
Natomiast kalonie są przede wszy- 


stkim królestwem dzieci osłabio- 


przykre 


rodowych“ Polski, jako wyraz 
solidarności _ międzynarodowej 
z faszyzmami krajów innych. 
Zmiana radykalna naszej po- 
lityki zagranicznej położyła 
kres tej dojrzewającej już psy- 
chozie. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


WIELKIE DZIEŁA 


tworzą ludzie wysiłkiem 

powszednich dni pracy. 

Trzy i pół miliona obywateli 

buduje gospodarczą potęgę 
Polski. 


P.K.O. 


PEWNOŚĆ 


— ZAUFANIE 


Przegląd prasy 


NIE OSOBA, LECZ SYSTEM. 
W,„Gazecie Polskiej" p. Korab- 
Kucharski w korespondencji z Pa 
ryża rozważa „aktualny spór na 
dalszą metę", kto jest sprawcą o 
heenego naprężenia w Europie, Hi 
tler, czy Niemcy. 
P. Korab-Kucharski pisze: 
„Według prasy socjalistycznej, 
przeciwnikiem jest Hitler i tylko 
on jeden. Teoria ta nie jest by- 
najmniej monopolem Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej; jest ona 
prymitywnym rozumowaniem, któ 
re kołacze się w wielu umy- 
sach politycznie niewyksztalcn- 
nych, Stróżka paryska, zamiata- 
jac schody, wita często swego lo- 
katara takim głębokim  mtoryz- 
mem: „Gdyby ga szlag trafi, 
skończyłby sig nareszcie ten kosz- 
mar!“ Wladomo oczywiście, jakie- 
ga „go” miala na myńl. Zdarza 
się, że mie wiele mądrzej rozumu- 
jg nawet członkowie Akademil", 
Prasa socjalistyczna, ani polaka, 
mni zagraniczna tak po prostacku 
kwestli nie stawia. Nie mówi Hi- 


nyel ych i t zw. gru 
czołowych. Dla nich wszystkich 
jest pobyt na kolonii bodźcem, 
który przywróci im siły i spraw- 
ność, podniesie ich tężyznę fizycz- 
ną „da im zapas mił na nowy rok 
pracy w szkole. 

Czy dziecko należy do jednego 
czy drugiego typu „czy mu kolonia 
zrobi dobrze, czy też jest lepiej, 
żeby zamiast niego wysłać inne 
dziecko — tego wszystkiego nie 
jest w stanie ocenić ojciec ani %4- 
tka. Bo tu nie wystarczy dobra 
wola i uczucie; trzeba na to wie- 
dzy i rzeczowej oceny lekarskiej. 
si wniosek: jeżeli pobyt na ko- 
lonii ma dać swój pelny efekt, nie 
nalegajmy bezkrytycznie na leka- 
rza domowego, zostawmy mu swo 
bode oceny, zastosujmy się do je- 
go wskazówek. Pobyt w domu czy 
w szpitalu lub sanatorium może 
być nieraz również potrzebny. Nie 
ulegajmy pędowi sezonowemu, ba 
nadmiarem zapału możemy ze- 
psuć najlepszą i najmądrzejszą 
sekcję. Niech na kolonie jadą tylko 
te dzieci, które tego istotnie po- 
trzehują, którym da ona pełny wy- 


nik leczniczy. Dr. 4. 


tler czy Niemcy, lecz powiadamy 
hitleryzm czy Niemcy. Nie o oso- 
bę nam chodzi, lecz o system, któ- 
ry jest groźny dla sąsiadów a jesz 
cze bardziej niebezpieczny dla in- 
teresów materialnych i moralnych 
własnego narodu. Dlatego najgo- 
rętszym życzeniem jest, by hitle- 
ryzm zalamał się nie wskutek waj 
ny przegranej, lecz pod ciężarem 
własnych grzechów i absurdów. Za 
manie się faszyzmu wskutek 
śmierci wodza lub przegranej woj- 
ny, zostawiłoby na Świecie troche 
egzaltowanych zwolenników fa- 
azyzmu, którzy nie przestaliby wa 
lać, że nie faszyzm zbankrutował, 
lecz Emierć wodza lub wojna nie 
pozwoliła mu dokończyć rozpoczę- 
tego wielkiego dzieła. 

Niechaj tedy pokazują co potra- 
fią! 

A wreszcie a, to powiadają 
„Niemey”, muszą sobie zdać spra- 
wę, iż 80 milionowego narodu nie 
zmlszczy się i że Polska „jest ska- 
zana” na sąsiedztwo z Niemcami, 
czy się to komu podoba, czy nie- 

W końcu nie da się zaprzeczyć, 
że póki istniała weimarska repu- 
blika, zdarzały się wprawdzie kon- 
flikty, jak to częsta pomiędzy na- 
wet najlepszymi sąsiadami się zda 
rzają, ale nie było ani tej zachłan- 
ności, zni tego zakłamania, jakie 
przejawia „Trzecia" Rzesza. 

W „Czasie“ znajdujemy do pe- 
wnego stopnia potwierdzenie na- 
szych słów. W korespondencji z 
Berline czytamy w tym dzienni- 
ku mamienne uwagi o zmianie na- 
strojów w Niemczech, a razczaro- 
waniu społeczeństwa niemieckiego 
dotychczasowymi „sukcesami“ Hi- 
tlera i o strachu przed wojną. Da- 
lej czytamy: 

„Godnym uwagi jest stominek 
społeczeństwa niemieckiego do 
Polski i Polaków. Otóż objektyw- 
nle stwierdzić trzeba, że podróżu- 
jąc po Niemczech, nie zauważa. 
się naogół żadnych objawów anty- 
polskich. Tak więc np. funkcjona- 
rlusze kolejowi, pollcja graniczna, 
celnicy, służha hotelowa okazują 
podróżującym Polakom zgoła nie- 
naganną uprzejmość, Wagóle zre- 
sztą turystów endzoziemskich trak 
tuje się w Niemczech z całkowi- 
tą kurtunzją. 

Z nastrojami antypolskimmi moż- 
na się jedynie spotkać w miastach 
i miasteczkach, położonych bliżej 
granicy polsko - niemieckiej. Po- 
dróżując autem, oznaczonym Zna- 
kiem „PL“, można usłyszeć cza- 
sem jakieś wrogie okrzyki, Są to 
jednak wypadki naopół sporadycz- 
ne". 

Autor zastrzega się, by nie wy- 
ciągać z jego spostrzeżeń zbyt 
dalekoidących wniosków, jak np., 
że Niemcy są w przededniu rewo- 
lueji, ale zmiany w nastrojach 
niewątpliwie są i gwiazda Hitlera 
nie świeci tym blaskiem, jakim 
świeciła przed rokiem, 

HAMULEC. 

Podaliśmy powyżej ciekawe gło- 


By korespondentów pism z Pary- 
ża i Berlina. Zakończymy więc dziś 
„przegląd prasy”, a raczej prze- 
gląd korepondencji omówieniem 


korespondencji p. Grabowskiego z 
Londynu do „IKC". 

Korespondencja ta omawia sto- 
sunek wzajemny obu państw Z 
„mi. 

Dlaczego Włochy uzależniły się 
ad Niemiec? 

Na to p. Grabowski odpowiada: 

„Wiele przemawia za tym, że 
ten wspaniale pracowity dykta- 
tor, człowiek jasnej myśli 1 dobry 
zmawca swojego narodu, Mussoli- 
ni, coraz bardziej dawał posłuch 
raczej swolm sentymentom, aniże- 
li rachubom trzeźwości. Ponoalć ga 
mogła. coraz bardziej pasja i gniew. 
prestiż i uczucie dumy. 

Wszystko to prawda, ale nie 
zmien! to już w niczym faktu, it 
Italia zalza się dzisiaj w sta- 
nie zależności od Rzeszy ! że zzań 
se wyswobodzenia się Włoch z pro- 
tektoratu Rzeszy stają się coraz 
Niklejsze, ale nie są wyłącza- 

ne — dowodzi dalej autor kores- 
pondencji. W pewnym stapniu Ber 
lin wytwarza w świecie to przeko- 
nanie, iż Rzym związał się z nim 
na śmierć i życie. Opanowanta 
Włoch jest tylko 

„konsekwencją kumania słę słah 
szego z silniejszym i ta z takim 
sappy Mtóry nie posiada 
«maa wyrobionej dellkatno- 
ści form, ani też poczucia miary. 

Czy Italia, tak przeorana przez 
wpływy niemieckie, może odsko- 
czyć jeszcze ad Rzeszy W razia 
awantury wojennej? Nikt nie pa- 
trafi odpowiedzieć na ta pytanie. 
Italia pójdzie w ostateczności na 
wojnę, chociaż ma najmniej maże 
do niej ochoty ze wszystkich 
państw Europy. Oczywiście, nia 
trudno przewidzieć, jak się będzie 
bić naród, który nie ma przekona- 
nia do danej sprawy. 

Ale w Itali panuje dalej wiara, 
ża do wojny nie dojdzie, ponie- 
waż. nikt jej we Włoszech nie 
pragnie | ponieważ po dziś dzień 
kraj ten nie posiada żadnych po- 
ważnych zabezpieczeń w dziedzi. 
nia obrony przeciwiotniezaj”. 
Autor kończy korespondancję 

optymistycznym akordem: 

„Z tych przeslanek wynikałhy 
jednak jeden pozytywny dla dobra 
pokoju wniosek: Rzym będzia ha- 
muleem w stosunku da Rzeszy 
tak długo, jak tylko będzia moż. 
na. Rzym nie jest uiatwieniem dla 
polityki ekspansji Niemiec, ale re- 
czej kulą u nogi!! 

Bądźmy zadowoleni z tego. I 
nie zapominajmy, że ogół włoski 
wierzy, iż Mussolini ma jeszcze 
jedną szansę zostania bohaterem 
narodowym”. 

Szkoda, że Mussolini nie uprze- 
dza Hitlera o tych swoich plęk- 
nych zamiarach na przyszłość, ba 
może pan na Berchtesgadenie prze 
stałby skakać... R. E. 


lyon arcybiskupa E R 


Wezoraj nad ranem zmarł w szpi 
talu w Poznanin, kałądz arcybiskup 
Edward Bopp. 

Bezpośrednią przyczyną zgonu 
było zapalenie phue. 


Z kół kolejarskich otrzymaliś 
my następujące słuszne uwagi. 


Z nieklamanym podziwem patrzy 
na Polskę cały demokratyczny za- 
chód, podziwiają wszyscy spokój 
obywateli polskich, których nie o 
garnęla ani panika ani psychoza 
wojenna w chwilach niewątpliwie 
ciężkich. 

Jesteśmy wewnętrznie silni 4 
zwarci, gotowi odeprzeć każdy a- 
tak skierowany przeciw naszemu 
Państwu, którego wolność okupio- 
na została bardzo drogo krwią i 
wielkimi ofiarami naszych najlep- 
szych rodaków. 

Nigdy może przed tym Polacy 
nie odczuwali tak głęhoko i potę- 
żnie znaczenia dostępu da morza, 
jak w chwili obecnej, kiedy znalazł 
się „naród wybrany” który poczuł 
sie powołanym da tego, by nad 
narodarni Europy obejmował „pro- 
tektorat", jak to stało się z Czecha 
słowacją. 

Polska zajęła stanowisko godne 
wolnych obywateli, którzy cenią 
wolność ponad wszystko. 

To umiłowanie wolności, wyraża 
jące się w niebywalej jak na na- 
sze stosunki i warunki ofiarności 
materialnej, za którą idzie goto- 
wość poniesienia ofiary krwi i ży- 
tia — to wartość nieprzemijająca 
o którą, jak o cudowny  puklerz, 
rozbić się muszą najzaciętsze ataki, 

Pod tym względem niema w Pol- 
sce różnic, jakkolwiek w życiu po- 
litycznym prowadzić umiemy spory 
i to zacięte, — ale to już jest spra 
wa wewnętrzna Í jak to się mówi 
„Masża”, da której wara każdemu 
ee 

Idzie mi teraz o formy i metody 
prowadzenia tych sporów wewnę- 
trznych. 

Każde stronnictwo polityczne ma 
prawo walczyć o prym w urządza- 
niu życia wewnątrz kraju. Każde 
stronnictwo polityczne ma swój 
program, który chciałoby urzeczy- 
wistnić. 

Jaki jest wpływ tych czy innych 
ugrupowań politycznych na społe- 
czeństwo i w jakich razmierach 
spoleczeństwo darzy swym zaufa- 
niem to czy inne ugrupowanie po- 
lityczne, ujawnia się to najczęściej 
w wynikach wyborów do parlamen 
tu albo do samorządów jak to mia- 
ła miejsce w Polsce ostatnio, — na- 
turalnie pod warunkiem, że wybory 
takie czy inne są, jak to się mówi, 
„czyste”, bez sztuczek wyborczych, 
bez nacisku i przeprowadzone w œ 
parciu o demokratyczną ordynację 
wyborczą. 

O ostatnich *vyhorach da Sejmu 
nie chcę narazie pisąć. 

W tej chwili, aktualnym zagad- 
nieniem są wyniki wyborow, prze- 
prowadzonych do samorządów miej 
skich i wiejskich, a których to wy- 
borach powiedział pan Premier, że 
hędą czyste, że muszą być czyste! 
społeczeństwo wzięło w głosowaniu 
procentowo duży udział, nioaąc 
swoje oświadczenia w postaci kar- 
tek wyborczych, głosując na ludzi, 
których znało z ich działalności czy 
też z ich przekonań politycznych. 

Ale cóż się okazuje? Oto po do- 
konanych juź wyborach do samo- 
rządów i po dokonanych wyborach 
zarządów w miastach i miastecz- 
kach spadają represje na poszcze- 
gólnych ludzi, których obywatele 
obdarzyli zaufaniem i którzy wy- 
brani zostali albo do rad miejskich 
bądź też do Zarządów miejskich. 

Represje te spadają przedewszy 
stkim na kolejarzy, — których ni- 
by to „ze względów słażbowych" 
przenosi się, — w powołaniu się na 
postanowienia pragmatyki, do in- 
nych miejscowości polożonych w 
dużej odległości od miejscowości, 
gdzie zamieszkiwali dotychczas i 
gdzie obywatele obdarzyli ich zau- 
faniem i takimi czy innymi manda 
tami, które wykonywać winni w i- 
mieniu większości obywateli danej 
miejscowości, bądź też bronić mają 
interesów wyborców w zgodzie z in 
teresem miasta, miasteczka czy 
gminy wiejskiej. 

Takle... robienie porachunków z 
wybrańcami obywateli, — to są cio 
sy wymierzane nie w jednostki, — 
w wybrańców, — ta są uderzenia 
w wielkie grupy obywateli, których 
wolę lamie się, — wyrządzając 
przykrości tym, którzy z ramienia 
tych właśnie grup obywateli obda- 


W czyim 


to dzieje sie interesie? 


rzeni zostali ich zaufaniem i man- 
datami. 

Porachunków nie da się ukryć 
pod formulą o „względach służba- 
wych“ — bo tylko człowiek naiw- 
ny mógłby w to uwierzyć, że pra- 
cownik kolejowy, zwrotniczy, ezło- 
wiek liczący 57 lat, na trzy lata 
przed granicą wieku dopuszczalne- 
ga przy pełnieniu służby kolejowej, 
— tak koniecznie potrzebnym jest 
na innej stacji oddalonej o 170 ki- 
lometrów od miejsca zamieszkania, 
— gdzie został wybrany radnym a 
potym wiceburmistrzem. 

Przecież nie da się uzasadnić „in- 
teresem slużby”, by rewidenta wa- 
gonów przenoszono o 225 kilome- 
trów od miejscowości, w której zo- 
stał radnym miasta. 

I zwrotniczego i rewidenta wa- 
gonów, jeśli byli potrzebni w tych 
miejscowościach, można było zna- 
leść znacznie bliżej, ale, niestety, z 
tych możliwości nie skorzystano, 
gdyż... wlaściwym „wzęlędem służ- 
howym* była zmuszenie tych pra- 
cowników do opuszczenia dotych- 
czasowego miejsca zamieszkania, Aa 
tem samym do złożenia mandatu 
radnego czy wiceburmistrza. 

Jakże wyglądają te „względy 


służbowe”, które powstają zaraz 


{po wyborach, o których zaistnieniu 


w przyszłości mają wizje prorocze 
macherzy pewnego ugrupowania 
uprzywilejowanego, którzy z góry 
juź oświadczają, że za tydzień — 
tego czy innego wybrańca tutaj już 
nie będzie, 

Te „przepowiednie" padały z ust 
ludzi, stojących zdala od kolejnic- 
twa, z ust ludzi nie mających poję- 
cia o potrzebach kolejnictwa, pra- 
ktycznych, z ust ludzi, nie mogą- 
cych absolutnie wiedzieć a „wzglę 
dach służbowych”, jakie za tydzień 
czy dwa po wyborach zaistnieją. 

Społeczeństwa oburza się na ta- 
kie „względy służbowe”. Komentu 
je te przeniesienia i wyciąga z tych 
poczynań wnioski logiczne. 

Mandat radnego w gminie czy 
stanowisko w Zarządzie miejskim 
lub gminnym — to nie żaden „zbro 
dniezy czyn”, — to stanowisko o- 
bywatelskie, spoleczne, które zaj- 
mować może i powinien tylko czło- 
wiek, który został obdarzony zau- 
faniem obywateli. Jest ta mandat, 
który żadną miarą nie może dy- 
skwalifikować pracownika kolejo- 
ła konieczność aż usunięcia go na 
wego do tego stopnia, by zachodzi- 


Str. 


odległość setek kilometrów od miej 
gcowości, — gdzie zdobył sobie 
swym postępowaniem zaufanie sze 
rokich rzesz miejscowego obywatel 
stwa. 

Takie pociągnięcia, ukryte dy- 
skretnie pod plaszczykiem „wzgle- 
dów służbawych* to nieszczęście 
dla Polski, — bo podrywają one 
zaufanie obywateli do bezstronnoś 


ci władz, — to jest deptanie woli 
obywateli, którzy skorzystali z 
przysługującego im prawa wybor- 
czego, które w ten sposób obraca- 
ne jest w niwecz. 

Przecież to takie jasne, że żadne 
„względy służbowe” tego zakryć 
nie zdołają 

Wierzymy, że Pan Premier przy 
swej znanej sprężystości zrobi 
wszystko, by przywrócić zaufanie 
wyborców i wybranych do twier- 
dzenia, że Polska jest sprawiedliwą 
i nie potrzebuje niczyich krzywd a 
tembardziej krzywd ludzi, których 
obywatełe darzą zaufaniem i któ- 
rzy są dobrymi obywatelami „skoro 
nienagannie przez kilkadziesiąt lat 
pełniii służbę na odpowiedzialnych 
stanowiskach na kolei. 


ME. 


Wybory na Malcie 


W bież. tygodniu mają się od- 
być wybory do Rady Zarządza- 
jacej wyspy Malty. Wybory te 
wywołują duże zainteresowanie 
= «um 61 zaognłone stomm 
ki na Morzu Śródziemnym. 


Przed paroma dniami w prasie 
włoskiej pojawiły się znamienne 
głosy, iż przez samo rozwiązanie 
zagadnienia gdańskiego pokój je- 
szcze nie będzie zagwarantowany. 
Prawdziwy pokój będzie do pomy- 
ślenia dopiero wówczas, gdy Wła- 


do tej twierdzy angielskiej 
do francuskiej Korsyki, 

Jakże przyjmuje ludność 
to nowe włoskie żądanie? 


| 
=, | | 
| 
May 
Maltańczycy w  clągu 
mieli sposobność a 
nych zdobywców. Poszukiy 
na Malcie oraz nader cenne 
paliska tam znalezione 
o greckich „kartagińskich į 
skich czasach. Słynni rycerze ma 
tańscy zakonu św. Jana panowali 
nad tą wyspą bez mala 300 kt 


chom zostaną przywrócone ich 
prawa w Suezie, Dżibutti i w Tu- 
nisie oraz gdy Gibraltar stanie się 
znowu hiszpańksim, a Malta — 
włoską. Podczas całej kampanii 
antyfrancuskiej Włochy sprawy 
Malty nie poruszały. Widocznie 
nie chciały drażnić lwa  brytyj- 


skiego. Teraz Włochy zerwały z 
tą polityką i zgłaszają pretensję 


Słowianie na Bałtyku 


W kilkadziesiąt lat po narodze 
niu Chrystusa pada pierwszy pro- 
mień historycznego światła na kra 
je przybałtyckich Słowian, Pli 
niusz Starszy notuje krótką 
wzmiankę a Wenedach czyli Sło- 
wianach, których siedziby według 
miego znajdowały się na zachód 
od Wisły w pobliżu hałtyckiego 
morza. Najznakomitszy historyk 
rzymski Tacyt umiejscowił Wene 
dów w okolicy Bałtyku, w tych sa 
mych mniej więcej miejscach, co 
Pliniusz. Znacznie obszemiejsze 
wiadomości o przykałtyckich Sło 
wianach przekazał nam Ptoleme 
usz (II w. po Chr.), który, opróce 
Wenedów wymienia inny lud sło 
wiański Weltów („wielcy** — sło- 
wiańska nazwa), oraz, że Wene- 
dzi mieszkali „obok całej zatoki 
Wenedzkiej*, a Welci „dalej obok 
pobrzeży za zaloką Wenedzką”. 
Ponieważ zatoka Wenedzka to 
dzisiejsza zatoka Gdańska, mamy 
więc dowód, iż ujście Wisły i oko 
lica z obu stron ujćcia była w po- 
siadaniu przybałtyckich Słowian 
już w pierwszej chwili zjawienia 
się ich na widowni dziejowej. 

Wówczas to, w drugim stulecia 
liczne plemiona germańskie nad- 
ciągające od strony Skandynaw- 
skiego półwyspu, na obszarach 
dzisiejszej Polski i Niemiec ohie- 
rali pierwszy dłuższy postój, a 
choć obszary te były zajęte przez 
inne ludy, dla Germanów nie sta- 
rawiło to przeszkody. Albo ustę- 
powana przed mimi, albo dosta 
wano się pod ich panowanie. Ta- 
ki też los spotkał prawdopadob: 
nie Wenedów i Weltów. 

Sumienny bardzo historyk Jor: 
danes z VI w. sbwierdził, iż w je- 
go czasie, „liczmy naród Wene- 
dów* zajmował duże przestrzenie 
na północ od źródeł Wisły, przy 
jej ujściu zaś siedzieli Vidivarii, 
z różnych ludów złożeni. Nieder- 
le wyjaśnia to w następujący spo- 
sób: Wyraz Vidivarii składa się z 
Vidi i varii, przy czym Vidi nale- 
ży poprawić na Vindi — Wene- 
dzi, a Varii jest niczym innym jak 
próżni“ (ex diversia nationibus). 

Z tych terytoriów część Słowian 
powędrowała w różnych kierun- 
kach. Trudno oznaczyć czas, kie- 
dy wędrówka owa została usku- 
teczniona, ale w początkach VHL 
wieku należą już do Słowian ol. 
brzymie przestrzenie między Wi- 
słą i Łahą. Pod rokiem 640 kroni. 
ka Fredegera przekazuje nam wia 
dumość o nadłabskim państe-vku 
księcia Serbskiego, Derwana, 

Najwcześniejsze dowody źró- 
dłowe na to, że południowe po- 
brzeże Bałlyku było w posiada- 
nin Słowian, pochodzi z VIII wie 
ku. Wspominają o tym kroniki 
Einharda, iż „Weleci siedzą nad 
brzegiem morza“, oczywiście Bał 
ryckiego. Coraz liczniejsze mamy 
odtąd wzmianki o siedzących nad 


Bałtykiem Słowianach, przy czym 
osiedla i liczba ludności coraz się 
powiększają. Najcickawszy jest o 
pis podróży po Bałtyku, żeglarza 
angielskiego Wulfstana, Powiada 
on „iż wypłynawszy z Haedum 
(późniejszego Szlezwiku) w prze- 
ciągu siedmiu dni i nacy przybył 
do Truay (w okolicy Elbląga), że: 
głując nieuetarmie. a miał zawsze 
kraj Wenedów na prawo, aż do 
ujścia Wisly“, A zalem w IX stu- 
leciu kraje słowiańskie nad Bał- 
tykiem, rozciągały się od Śzlezwi- 


ku po ujście Wisły! W 1 i 2 wie-|dzy którymi zachodziły 


ku do Słowian należało wybrze- 
że w obrębie „całej zatoki wene- 
dzkiejć 1, j. Gdańskiej, w TX wie- 
ku przekroczywszy Odrę. Słowia- 
nie opanowali obszary po sam At- 
lantyk, W krótkim okresie, w la- 
tač 804 —- 800 granica osiadłych 
tam Słowian sięga brzegów Pól- 
nocnego Morza i ujścia Łaby. 
Między Odrą i Esbą wytworzy- 
h się dwu większe słowiańskie 
skupienia, serbskie i połabskie, 


czyli północne i południowe, mię- 


niezbyt 
wielkie różnice językowe. Tę o- 
statnią zaliczamy dziś do użyc 
kiego odłamu językowego, grupę 
północną do lechickiego. Wybrze- 
że Bałtyku i przyległe wyspy opa 
nowane zostały przez ludy północ 
nej grupy. Jak dalece Słowianie 
byli wyłącznymi panami całego 
wybrzeża od zatoki kilońskiej po 
ujście Odry. świadczy fakt, że dla 
przylegającej tu części Bałtyku 
przyjęła się z czasem nazwa Mo- 
rza Słowiańskiego. 

Trzy znaczniejsze związki poli- 
tyczne wytworzyły się tam: pań- 
stwa Obodrytów, Weletów i Ra- 
wów. Tymi państwami słowiański 
mi zajmiemy się w następnym ar- 
tykule. 

O. NEUFELD 


Polski Komitet Żywnościowy 
zajął się w ramach swoich kompe 
tencji narazie zagadnieniem zapa- 
sów u konsumentów, przyczym o- 
pracowal doląd normy zapasów 
wyżywienia, Już zwróciliśmy uwa 
ge, że konieczne jest nadanie pra- 
cy Komitetu charakteru możliwie 
uniwersalnego, mieszczącego się 
w granicach budżetów rohatni- 
czych i pracowniczych. Nie zna- 
my jeszcze dalszych zamierzeń 
Komitetu, ale sądzimy, że w każ- 
dym razie będzie na czasie m, in. 
zwrócenie uwagi _ zainteresowa* 
nych czynników również i na za- 


gadnienie zapasów węgla. 

Dokonywanie zimowych zapa- 
sów węgla w miesiącach letnich 
jest rzeczą normalną. W roku bie 
żącym wymaga specjalnego przy- 
śpieszenia. Ale tak jak zawsze i o- 
becnie obserwujemy zjawisko, że 
zapasów tych nie czynią warstwy 
pracujące. Składa się na to prze- 
de wszystkim skromność  budże- 
tów pracowniczych, nie pozwala- 
jyca na czynienie tych zapasów. 
Z drugiej strony, wabec niedosta- 
tecznej gwarancji spłaty długu 
uzyskanie kredytu na powyższe 
cele u sprzedawców węgla jest 
wysoce utrudnione. 

W rezultacie warstwy pracują- 
ce zapasów nie czynią, a w mie- 
siącach zimowych płacą ceny zbyt 
wysokie. W tym stanie rzeczy 
przed Rządem staje wielkie i 
wdzięczne zadanie ułatwienia ma 
som robotniczym i pracowniczym. 
nabywanie węgla, zwłaszcza w ro 
ku bieżącym, 

Naszym zdaniem rozwiązanie za 
gadnienia nie jest trudne. Wystar 
czyłoby, aby Ministerium Opieki 
Społecznej wydało, jako w tym 
wypadku właściwe, zalecenie pra- 


na zimę 


codawcy do udzielania nieuciążli. 
wych pożyczek, lub gwarancji u 
sprzedawców węgla na _ poczynie- 
nie zapasów, 

Osobne zagadnienie stanowią 
renciści Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łeznych. Tutaj znowu Z. U. S. 
mógłby przyjść z wydatnią pomo* 
cą przez wyłożenie odpowiednich 
kwot i potrącanie ich następnie 
w drobnych ratach. Specjalnie 
jeśli chodzi o Z. U. S. sprawa na- 
biera wielkiego znaczenia jeśli 
zważy się, że tona węgła górnaślą- 
skiego kalkulowałaby się up. w 
Warszawie w granicach do 38 zło- 
tych, t. j. o 14 zł. taniej. 

Z. U. S, który tylka w bardzo 
skromnych formach używa swoje 
fundusze na pokrywanie ogólno: 
społecznych potrzeb, lokując swo- 
je kapitały przeważnie w drogim | 


budownietwie, mógłby tą drogą 
j na właściwą drogę zużycia 
fnnduszy, bez ryzyka, na- 


części 
szym zdaniem, a nawet z pewną 
dla siebie korzyścią materialną. 


Rozwiązanie tego problemu -vy- 
1 aga oczywicie jeszcze technicz- 
nego opracowania. Tutaj rzuca- 
my tylko myśl, która oczckuje na 
jaknajszybsze: rozstrzygnięcie. Są- 
dzimy, że wzięcie tego projektu 
pod uwagę uczyni zbytecznym od 
waływanie się, jak to jest dotąd 
w zwyczaju, do społeczeństwa z 
hasłem „gorące serca zwalczą 
mróz”. W zupcłności bowiem wy 
starczy zwykły, ale tani i dostęp: 
ny węgie]. Nie mówiąc już a za- 


zadnieniu zby tu węgla, któryby 
niepomiernie wewnęlrz kraju 
zwięks ` się. 

5. N. 


Warszawski Oddział Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego posiada 
na składzie następujące książki: 

1. Robotnicy piszą — Pamiętniki 
robotników 362 str. — 6 zł. 

2. Feliks Gross — Proletariat i 
kultura 248 str, — 4 zł. 

3. Ignacy Daszyński — Pamiętni- 
M 2 tomy. 5 zł. 

4. Adam Próchnik—Francja kraj 
demokracji .50 str. 0,75 zł. 

5. Adam Próchnik — Kobleta w 
walce o niepodległość i socjalizm w 
Polsce 40 str. 0,30 zł, 

6. Maurycy Karnioł — Podstawy 
socjalizmu 30 st, 0,50 zi. 

1. Leon Kruczkowski — Dlaczego 
jestem socjalistą? 22 str, 0,75 zł. 

8. Alkohol wróg spoleczny — pra- 
ca zbirowa. 32 atr, 0,25 zł. 

9. Czy kobieta ma być wyzwolo- 
ną czy niewolnicą — praca zbioro- 
we. 20 str. 0,20 zł. 

10. Witold Wyspiański — Jak pa- 
wstał wszechświat i człowiek? 80 
str. 1.25 zł. 


T. U. R. 


11. Dr J, Lenartowicz — Czym są 
i czym grożą choroby weneryczne? 
84 str. 0,80 zł. 

12, Andrzej Schrott — Ksztalce- 
nie charakteru dziecka w rodzinie, 
104 st, 0,80 zł. 

13. Henryk Świątkowski — Wyz- 
nama religijne w Polsce. 264 str. 
4 zł. 

14. Stefan Matuszewski — Moje 
wspomnienia 92 str. 1 zł. 

15. Juliusz Górecki — Rzym 
Polska 312 str. 4 zł. 

16. Wiktor Alter — Człowiek w 
społeczeństwie. 204. str. 3 zł. 

17. Jan Dąbski — Pokój ryski. 
224 str. 1 zł. 

18. Adam Próchnik — Idee i lu 
dzie 302 str. 4 zł. 

Po wpłaceniu odpowiedniej kwo- 
ty na konto P. K. O. nt 19.515 wy- 
sylamy żądane kalążia, nie licząc 
Kosztów przesyłki, jeśll suma wpła- 
ty przekraczać hędzie dwa złote. 

Warszawski Oddział TUR, W-wa, 
AJ. 3 Maja 2 m. 68, 


m 


zostawili po sobie wspanlałe 
niki architektury. W czasach póź 
niejszych Napoleon należycię gra 
nił strategiczne położenie Malty į 

urządził na niej bazę dla marp.. | 
ki. Po upadku Napoleona w 18i 
roku Anglia zdobyła tę wyspę 
tego czasu należy Malta do Angli 
jako kolonia koronna. Dziś driej 
w szkołach angielskich uczą się, ġ 
Malta i Singapoore są filarami, n 
których opiera się mocarstwowogi 
W. Brytanii. 


Czy Malta rzeczywiście pogjągą 
te siłę oporu i obrony, jakie hista 
rycy angielscy jej przypisują? 
Pod względem wojskowym Malia 
jest dziś tak opancerzona, że zę. 
bycie jej wydaje się niemożliwym.. 
Z lepszym skutkiem można by 
przeprowadzić blokadę tej wyspy, 
Tak samo jak wyspy  metropalj 
brytyjskiej jest Malta skazana m 
dowóz żywności, gdyż sama vje 
jest w stanie wyżywić swej ludno 
ści. W ostatnich miesiącach wł. 
dze marynarki angielskiej urzą. 
dziły na Malcie olbrzymie magi- 
zyny środków żywnościowych, po 
mimo ło Włosi sądzą „że nagłym 
atakiem wyspę tę zdobędą. 


Jak w wielu innych punktach 
świata, tak i tu usiłuje Rzym ra 
petać walkę od wewnątrz. DB 
na Malcie t. zw. partia nacjonaii 
styczna, na której czele stai nie 
jaki Enrico Mizzi, namiętny wy- 
zmawca faszyzmu i wielbiciel m 
soliniego. Wybitniejsi członkome | 
tej partii byli w ostatnim ron 
wielokrotnie aresztowani i skazy 
wani za wykroczenia przeciwko 
władzy angielskiej. Dziś prowa || 
oni ożywioną walkę wyborczą, p 
której wiele sobie obiecują. 

Po długich latach i 
walk o konstytucję władze tej km 
lonii koronnej zdecydowały się 
rozpisać na koniec lipca wybory 
do Rady Zarządzającej. Ta Rada 
Państwa, mająca do spełnienia 
funkcje zarówno doradcze. jak 
i rozstrzygające, będzie się skła 
dała z dwojakiego rodzaju ezon 
ków: z nominatów, mianowanych 
przez wladze, i z wybranych praet 
ludność wyspy- 

Partia nacjonalistyczna malat 
ła dla swej kampanii wyborczej 
nader pociągające hasła. Władz 
maltańskie w roku 1936 uaunęy 
język włoski z urzędowania ie 
stosunków z urzędami i nA tym 
koniku jedzie do wyborów Sign: 
Enrico Mizzi. Rzecz :% 
że pan ten jest dostatecznie ostro 
żny, by nie żądać jawnie i otwa* 
cie przyłączenia Malty do A 
Mówi natomiast stale o „kultur 
nej przynależności” i jest w 
walce stale popierany przez Hleri 
zamożną część ludności wysp 
Należy zaznaczyć, że tylko tes £ 
ry mówią po włosku, lud bowie 
maltański posługuje się specii 
nym dialektem, którego na 4 
wyspie Apenińskim nikt nie # 
zumie. 

Tym to faszystom prae | 
wia się na wyspie Labour F: 
która dotychczas na Malcie he 
niejszej roli nie odgrywala. i 
gielska Partia Pracy swoje 
by na zwycięstwo opiera na s 
wach materialnych. W 
cy i płacy w stoliey Malty, W 
SMEG aa wielokrotny 4 
przyrzeczeń danych robotnikom 
nie poprawiły się, a poniewaś 
245 tys. mieszkańców tej 3 > 
wyspy 200 tysięcy należy do 
sy robotniczej, przeto widoki 
bourystów na zwycięstwo “4 
bre. Wprawdzie lord Stricki 
jeden z filarów polityki 35 
skiej na Malcie, założył W 
nim czasie „partię konstytucji m 
która ma udzielić poparcia. a 
tychczasowej polityce z 
ale główna batalia rozegra 
pomiędzy Partią Pracy 2 
z Wloch subaydiowanymi, 
stami. Włochy chcą uczynić b 
ty śródziemnomorski Gdnóske Mn 
baczymy, czy to im się 108. 


gn 


TROFA SAMOCHODOWA 
jystowiec 1 przysięgły rze- 
wea Izby Frzem.-Handlow. 
l | Pimi, p. Jan Siedlecki, uległ 
1 tastrofie samochodowej wraz z 
pna i Synem. 
4 Siedlecki udawał się wraz z 
zing własnym samochodem w 
mne portu. Wtym z ul. Rybac- 
zed Pl. Kaszubskim jadąca 
ostrym tempie ciężarówka fir- 
M Komólka” wpadła na wóz p. 
Giedleckiego- 
Skutki zderzenia były fatalne, 
Bea państwa Siedleckich zo 
zmiażdżony, właściciel doznał 
gięjkich ran głowy, wstrząsu móz 
j szeregu poważnych okaleczeń. 
żone t SYD cudem uniknęli więk- 
yeh obrażeń. 
+ Nieprzytomnega przemysł.owca 
_alwleziono do szpitala; kierowcę 
.ęłarówkł aresztowano. 
WYRÓB ZA NIEUMYALNE 
, ZARÓJSTWO 
- Przed sądem okręgowym w Za- 
„moicnu odbył sie proces 30-letnie- 
h gp Ludwika Kapicy, oskarżonego 
 Pleumyślne spowodowanie śmier 
d Swego czasu Kapica wracał z 
kościoła z orszakiem weselnym i 
m drodze Kitów — Tworyczów 
 „czął strzelać na wiwat z rewol- 


au m 


SO eE 
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Wskutek niezręcznego manipu- 
pania bronią Kapica ciężko po- 
atelił uczestnika orszaku wesel- 
nego, Stanisława Wyłupka, Sąd 
okręgowy skazał Kapice za nien- 
myślne spowodowanie śmierci na 


W miesteczku Baranów n. Wie- 
„mem wybuchł grożny pożar. Mi- 
p wytężonej akcji okoHcznych 
staży pożarnych, spłonęło 32 
domy. Przyczyna pożaru nie jest 
m razie ustalona. Należy podkre- 
M6, iż w r. 1934 mlasteczko to 
_ mwiedził pożar. Pastwą ognia pa- 
dło wówczas trzy czwarte zabudo- 
ań. 

DRAMAT MAEŻERSKI 

We Lwowie przy ul. Janowskiej 
ppełniony został zamach morder- 
cy i samobójczy przez 32-letniego 
młynarza, Józefa Kura, zam. przy 
| tejże ulicy nr. 124. 
Kur przed 9 laty ożenił się z 20- 
Jttnią dziewczyną, od dłuższego 
tzasu jednak małżonkowie z po- 
wodu niesnasek mieszkali oddziel- 
nie Kur ,podejrzewając żonę o 
zdradę, przybył w poniedziałek o 
8.10 do niej i w kłótni chwycił sie 
| leg i zadał żonie trzy uderzenia 
KE głowę, powodując załamanie 
maszki i rany na twarzy. 

Na krzyk ofiary przybiegła są- 
laika która wyrwała Kurowi sie 
kierę, Kur w przekonaniu, że żona 
E żyje, wydobył z kieszeni flasz- 

lę z trucizną i wypił. 

Dramat rozegrał się w oczach 
obecnych w mieszkaniu dzieci. We 
Wane przez sąsiadów pogotowie 
 Itzewiozło obie ofiary tragedii do 
Sitala, 

UMARŁA NA WIDOK POBORCY 

SKARBOWEGO 
Ity Grossman, właścicielki 


POKWITOWANIE 


NA R. T. P. D. 


Dla uczczenia pamięci 5. ad. w 
 lrwszą rocznicę Śmierci zl. 10. 
TzEcz Robotniczego Towarzy 
A Przyjaciół Dzieci ofiaruje ro 
ALa 5. 
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R. Kolonii Różal pod Opatowem 

"cie starcia z policją zastrze- 

anta grożny bandyta Mi- 

l r z Fagownicy gm. Mal- 

„= Przed kilkynastą dniami 

e wiezienia w Sandomierzu, 

We w czasie ucieczki rewol 

| Eu "; nahojami. Z bronią dopusz- 
Nek, 


Się Mazar napadów rabunko- 
N Kielcami i okolicą prze- 
m, 
Ni Słtowna burza z gradem l 
kolie, ami. Pioruny wznieciły w 
x T pożarów. Splonęło kilka 
© domów i zabudowań gospo 
Straty wynoszą ok. 15 


adający grad wyrządził 
Skody w kilkudziesięciu go- 


EZR PC ROEE 


Wiadomości z całej Polski 


sklepu spożywczego w Bodzenty- 
nie w pow. kieleckim, przybył po- 
borca z urzędu skarbowego w Kiel 
cach, by wyegzekwować 800 zł. 

Na widok poborcy Groszmano- 
wa upadła i straciła przytomność. 
Wezwano natychmiast lekarza, 
który jednak Grosgmanowej nie 
doprowadził do przytomności, Kup 
cowa wkrótce zmarła. 


STRASZNA SMIERĆ DZIECKA 
W Nowym Sączu na ul. Jagiel- 
lońskiej wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą 
Śmierć dziewczynki. Z. Luatbade- 
równa Śpiesząc do koleżenki, po- 
tknęła się i padając przecięla sa- 
bie szyję na rozbitej flaszce. Na- 
tychmiastowa pomoc lekarska nie 
zdołała uratować dziecka. 


Str. 5 


KATASTROFA AUTA KOLEJO- 
WEGO 

Na linii kolejowej Tarnów — 
Szczucin na terenie gromady De- 
lastowice wykoleiło się auto kole- 
jowe. Szofer Henryk Błąkała z 
Tarnowa został ciężko ranny, na- 
tomiast kontroler drogowy Krzy- 
sztanowicz i dozorca Jan Puchal. 
ski odnieśli lekkie obrażenia. 


Potrzeby komunikacyjne w Polsce 


w oświetleniu p. Ministra Ulrycha 


Na konferencji 
zydium Rady Ministrów, dn. 24-go 
b, m., minister Komunikacji płk. 
J. Ulrych wygłosił przemówienia o 
rozwoju, stanie i potrzebach komu- 
nikacji w Polsce. 

Potężniejący rozwój we wszyst- 
kich dziedzinach życia jest w Polsce 
tak widoczny, że za tym rozwojem 
z największym wysilkiem tylka po- 
dąża rozwój komunikacji, Tym się 
tłomaczy, ża obok nowoczesnej ko- 
mimikacji samolotowej np. z Kopen 
hagą, mamy w tylu jeszcze punk- 
tach kraju niedostateczną komuni- 
kacje lądową, czego wymownym do- 
wodem są nasze kolejki dojazdowe. 

KOLEJNICTWO. 

Praca taboru mierzona dziennym 
naładunkiem zięga obecnie liczby 21 
tysięcy wagonów, niewiele odbiega- 
jąc od maksymalnego naładunku, 
notowanego na PKP. w roku 1829. 
Przestarzałe urządzania przewozowe 
muszą być zmodernizowane i przy- 
stosowane do zaspakajania potrzeb 
przewozowych. 

Na G. Śląsku węzły kolejowe Tar 
nowskie Góry i Katowice oraz linie 
prowadzące do portów wykorzysta- 
ne są do maximum. W związku z 
odzyskaniem Zaolzia dla wywozu je 
go produkcji trzeba było stworzyć 
nawe kierunki wywozowe. Zachodzi 
potrzeba rozbudowy stacji rozrzę- 
dowej Łazy, węzła częstochowakia. 
go i innych. Stale zwiększający wię 
wywóz węgla przez nasze porty bał 
tyckie wymaga ciągłych wkładów 
na rzecz inwestycyj kolejowych w 
portach, s dochodzą one przeciętnie 
do 1,5 miliona złotych rocznie. 

W Centralnym Okręgu Przemy- 
słowym rozbudowuje się stacje: 

o, Rozwadów oraz poza in- 
nymi robotami związanymi z po- 
większeniem przelotnej nij łączą- 
cych ten Okręg z Zagłębiem, przy- 
stępuje się już do budowy stacji Sta 
Towa Wola, 

Węzeł warszawski 
dalszej rozbudowie. 
INWESTYCJE KOLEJOWE, 

W ostatnim  trzechleciu inwesty- 
cje kolejowe pochłonęły 270 milio- 
nów złotych, a na rok bieżący prze- 
znacza sìę 92 milj. złotych. Liczby 
te nie obejmują wydatków na plano- 
wą wymianę nawierzchni, które w o- 
kresie ubiegłych trzech lat wynia- 
sły 80 milionów złotych, a w roku 
bleżącym wyniosą ok. 24 milionów 

złotych. 

Za wzrostem przewozów wzrosły 
potrzeby kolejnictwa w zakresie ta- 
boru. W roku bieżącym wydatkuje- 
my na zakup taboru do 80 zilionów 
zł, a są to wciąż wydatki niedosta- 
teczne. 

Ponadto P.K.P. usprawniają wszel 
kimi siłami swój aparat przewozo- 
wy. zwiększając szybkość pociągów 
csobowych i towarowych, usprawnia 
jąc obrót wagonów, wreszcie co naj. 
ważniejsze, zmniejszając ilość tabo- 
mi chorego do minimalnego procen- 
tu nie notowanego od wielu lat na- 
wet i w czasach przedwojennych 
(10 proc.). 

Zmodernizowano również pracę w 
warsztatach kolejowych, osiągając 
w roku ubległym tą drogą ponad 10 
milionów złotych oszczędności na 
naprawie taboru. 

Datujący się od trzech lat inten- 
sywny wzrost wytwórczości pociąga 
za sobą znaczny wzrost ruchu na 
kolejach. I tak w roku 1938 prze- 
wieziona podróżnych 172 miliony, w 
roku 1937 — 211 milj, a w roku 
1938 — 225 mil. 

W roku 1936 przewieziono 57 mil. 
ton, w r. 1937 — 72 mij. ton, w 


jest wciąż w 


Zastrzelenie bandyty 


Wytropiony i ścigany bandyta 
skrył się w zagrodzie mieszkańca 
kolonii Różni - Kani. Zawiadomio- 
ua komenda policji w Opatowie: 
kazala otoczyć zabudowania Kani 
kordonem policji, Wezwana Ma- 
zara do poddania się, a gåy ten 
nie usłuchał i ostrzeliwał się, po- 
licja użyła broni. Jedna z kul ugo- 
dziła bandytę Śmiertelnie. 


spodarstwach, a ulewny deszcz 
uszkodził szoszę w pobliżu mostu 
na rzece Kamiennej w Skarżysku. 
Uszkodzone zostały równieź prze- 
wody wysokiego napięcia, które 
w czasie burzy zerwane zostały ** 
pewnej przestrzeni. 


prasowej w Pre- 


roku 1%83 — 75 milj. ton, a za 4 
miesiące bieżącego roku 24,5 milj. 
ton, co stanowi 14,5 proc. więcej W. 
stosunku do przewozu w M 
czterech miesłącach roku ubiegłego. | 

DROGI KOŁOWE. ta 

Niemniej cłasno robi się na na- 
szych drogach, mimo, że w ciągu 
ubiegłago 20-lecia gęstość sieci dróg 
wzrosła a około 50 proc. W ciągu 
ostatnich trzech lat wybudowano w 
Palace dróg o nawierzchni twardej 
ogółem około 4500 km. W roku bie- 
źącym budujamy około 1580 km. 
dróg o nawierzchni twardej wszyst 
kich kategoryj. 

Opracowany na najbliższe trzech- 
Jecie plan inwestycyj drogowych — 
przewiduje tudawę 4000 km. no. 
wych dróg, modernizację 1200 km. 
dróg istniejących, oraz dalszą budo- 
wę mostów stałych. 

MOTORYZACJA. 

W Ślad za tym transport drogo- 
wy stale się motoryzuje. Gdy w To- 
ku 1836, kursowała 1238 autobusów 
— to w roku 1938 kursowało 1734, 
a w dniu 1 lipca 1939 roku— 18984 
autobusów, obsługujących 30.200 
kim. dróg. 

"Taką samą poprawę zanotować 
należy w komunikacji smmochodo. 
wej towarowej. W roku 1936 kurso 
wała w Polsce 5030 samochadów cię 
żarowych do prywatnego użytku, * 
ogólnej maśności 16.100 ton, oraz 
1080 samochodów ciężarowych za- 
robkowych, a ogólnej nośności 3500 
ton. Obecnie według stanu na dzień 
1 lipca 1839 r. kursuje 7062 samo- 
chody ciężarowe do prywatnego u- 
żytku, o ogólnej nośności 24 tys. 
ton oraz 2441 samochodów ciężaro- 
wych zarobkowych, o ogólnej nośno 
ści 8300 ton. 

DROGI WODNE. 

Jeżeli chodz! o zagadnienie drög 
wodnych, to było i będzie ono zaw- 
sze Żywotne a prace stojące przed 
nami do wykonania, są tak olbrzy- 
mte, że przerastają możliwości jed- 
nego pokolenia 

W ciągu ostatnich trzech lat rea- 
lizacja programu objęła zagadnienia 
najbardziej palące, a więc: budowle 
wodne w Porąbce, Rożnowie, Cze- 
chowie, zbiornik í zaklad wodnoe- 
lektryczny w  Turniszkach, kanał 
Waria — Gopło, droga wodna # fe 
głehia do Sandomierza, wreszcie Ka 
nal Kamienny, który połączy Wo- 
łyń z województwami centralnymi 


przez przebudowywany  równocześ- 
nie Kanal Królewski, 
LOTNICTWO KOMUNIKA. 
CYJNE. 


niczą do Aten, a w roku 1837 Pol- 
ska komunikacja lotnicza przekro- 
czyła poraz pierwszy granicę Euro- 
py: Ateny Lydda. Sleć P.L. L. 

Lot” wynosiła na początek » 74% 

4368 km., obecnie wynosi 10206 
km. Gdy w roku 1982 ilość pasaże- 
rów przewiezionych wynosiła 11.187 
osób, to w roku 1938 ilość przewie- 
zionych pasażerów wyniosła 35.392 
osoby. Również wzrosły bagaż i po., 
czta. Podczas gdy samoloty „Lotu” 


w roku 1986 miały szybkość około | 


200 km, na godzinę, dziś szybkość 
ta dzięki nowemu sprzętowi wy- 
Posi 300 km. na godzinę. 
Rozpoczęto prace na nowym lot- 
nisku komunikacyjnym w Gocławiu, 
która będzie jednym 
snych lotnisk Europy. 


ROLA CZŁOWIEKA. 

Te wszystkie wzmożone zadania 
wymagają nie tylko rozbudowy i 
modernizacji technicznej wszystkich 
komunikacji, lecz także wzorowego 
szkalenia nowych pracowników. 

Stwierdzić wypada, że naogół o- 
becnie pracownicy umieją sprostać 
swoim  okowiązkom. Jednakowoż 
człowiek jest tylko człowiekiem 1 w 
niektórych momentach zawodzi. 
Służba ruchu nie lubl zmian w roz- 
kładech jazdy, każda zmiana wyma 
ga uprzedniego sprawdzenia zarzą- 
dzeń. Ostatni wypadek katastrofy 
ma kolejce Wilanowskiej, która zre- 
sztą domaga się modernizacji, albo 
likwidacji, jest tego najlepszym do- 
wodem. Gdyby nie zawiódł człowiek 
— dyspozytor ruchu na stacji Bel- 
weder, który w ogóle nie powinien 
był zmieniać krzyżowania pociągów 


a jeżeli już zmienił, winien był spra! 


wdzić, czy wydane zarządzenie bę- 
dzie ścikle wykonane, to nawet w 
obiektywnych warunkach technicz- 
mych, w jakich znajduje się ta ko 
lejka, nie mogłoby było dojść do kn. 
tastraty. 

Jestem ewolennikiem wprowadze 
nia na kolejach metod pracy, połe- 
gojącej na bezpośrednim kontakcie 
przełożonego z personelem i koniecz 
ności współdziaiania całego persone- 
lu. Po katastrofie w Pruszkowie wy 
dalem hezpośrednia ostrzeżenie dla 
calej służby ruchu o konieczności 
wzajemnego ostrzegania się w sluż. 
ble. 

Na szkolenie zawodowe kładę ol. 
brzymi nacisk, Na jesieni będę mógł 
zaprezentować zakład szkolenia pra- 
cowników PKP. w Legionowie, 
który w dziedzinie szkolenia zawo- 
dowego na przestrzeni lat, powinien 


W roku 1936 przedłużono linię lot- odegrać właściwą rolę. 
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SRODA, 26 lipca. 
WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“. 6.85 Glmna- 
styka. 6.50 Miz. 7.00 Dzien. poran 
7.10 Muz, (płyty). 8.00 Koncert por. 
Muzycznego Ogniska  Wakacyj- 
nego. 815 „W Karwińskim okręgu 
przemysłowym" — pogadanka tury- 
styczna. 8.25 Wiadomości turystycź 
na 1157 Sygnał czami i hejnał, 
12.03 Audycja południowa, 14.45 — 
„Nasz koncert“: „W śwłecie baśni 
ZL audycja dla dzieci. 15.16 Muzyka 
popularna w wykonaniu Orkiestry 
Rozglośni Katowickiej. 15.45 Wiado 
mości gospodarcze. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.10 Pogadenka ak- 
tualna, 18.20 Wesołe piamenki w wy- 
konaniu Heleny Zboińskiej . Rusz. 
kowskiej, Akompaniuje Adam Ko- 
pyciński (z Krakowa]. 1650 Pora- 
nek w młejskim parku — pogadan- 
ka. 17.00 Muzyka do tańca. 18,00 
Słynne symfonie (płyty). 18.50 „E- 
cha mocy ł chwały”. 19.00 „Gęsi 
zawodzą — kaczkl zawodzą”, 18.30 
„Przy wieczerzy" (z Poznania). 
20.10 Odczyt wojskowy. 20.25 Au- 
dycja dia wsi. 20.40 Audycje infor- 
macyjne. Dziennik wieczorny. 21.00 
Koncert chopinowski w wykonaniu 
Ludmiły Berkowicówny (z Krakowa 
2140 Książka | wiedza: „O książce 
jeczysława Tretera" — „Jan Ma. 
22.00 „Wiązanki melodyj lu- 
(płyty). 23.00 Ost, wiad. 
dziennika wieczornego. 2405 Wiad. 
w jezyku niemieckim. 23.13 Włado- 
mości w języku angielskim. 


WARSZAWA H: 18.00 Muzyka 
rozrywkowa w wykonaniu zespołu 
Wiktora Tychowskiego. 14.00 Parę 
informacji. Wiad. sportowe. Program 
14.15 Muzyka operowa (płyty). 
15.00 Recital fortepianowy Józefa 
"Totkacza. 15.30 Muzyka obladowa. 
(płyty). 16.30 Dwie suity Debunsy'e- 
go — koncert popularny (płyty). — 
17.05 życie kulturalne stollcy. 17.16 
Rezerwa. 17.25 lan Brahms: (płyty) 
21.05 Feliks Mendelachn: Hebrydy— 
uwertura, (płyty). 2115 „Okruchy 
zapomnianej poezji" w opr. Henryka 
Domańskiego. 2130 Sonaty Schu- 
berta w wyk. Mieczysława Hallka. 
22.05 Bastońska Orkiestra Symfoni 
czna pod dyr. Sergiusza Kussewic- 
kiego | Teaudi Menuki 
ce. 23.00 Muzyka do . 


CZWARTEK, 22 lipca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze”. 6.85 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny, 7.15 
Muzyka (płyty). 8.20 Pogadanka 
sportowa. 8.30 Przerwa. 11.57 Sy- 
gnat czasu 1 hejnał, 12,03 Audycja 
południowa. 13.00 Przerwa. 14.45 
„Wojska polskie: Najmądrzejsze to 
ampery". 15.05 Muzyka popularna w 
wykon. orkiestry. 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Dziennik popo- 
ludniowy. 16.10 Pogadanka aktual- 
na. 16.20 Preludia organowe Włady- 
sława Żeleńskiego w wykonaniu Ka- 
ztmierza Garbualńakiego. 16.45 „Na- 
fte“ — reportaż. 17.00 Muzyka do 
tańca (płyty). 17.45 Skrzynka tech 
niczna. 18.00 Kwartety Beethovena 
(płyty). 18.35 Koncert w wyk. Or- 
kiestry Rozgłośni Wileńskiej. 19.00 
Jules Romain: „Francja w lipcu 
1814 r." 19.20 „Przy wieczerzy” 
(płyty). 20.25 Audycja dla wai. 
20.40 Audycje informacyjne: Dzien- 
nik wieczorny i t. d. 21.00 Recital 
skrzypcowy Stanisława Mikuszew- 


sklego. 21.30 Teatr wyobrażni: "Imó 
Pan Pasek w Danii" — fragmenty 
z pamiętnika Jana  Chyzostoma. 


22,10 Duety wokalne w wyk. Ireny 
Gadejskiej 1 Janiny Hupertowej, 
22.30 Recital fortepianowy Haliny 
Sembrat. 23.06 Wiadomości w ję- 
zyku włoskim. Utwory Stanisława 
Moniuszki, 

WARSZAWA II. 13.00 Muzyka 
tro. 14.15 Ludwik Beethoven: Septet 
członków Orkiestry Opery Warszaw 
Aklaj. 14.00 Parę informacj. Wia- 
domości sportowe. Program na ju- 
tro. 14.15 Ludwik Beethoven: Septe 
Bedur op. 20. 15.00 Honeert sol- 

Anna Drwiężanka (špiew), 
Stanisław Biellcki (fortepian). 15.80 
Muzyka obladowa. 1000 taktów mu- 
zyki. 18.30 Marcal Mule — sakso- 
kB i Robert Murchie — flet. Kon- 

Popularny (płyty). 17.05 Życie 
kulturalne stolicy. 17.15 Ea] 
17.25 Muzyka dawna (płyty). 18.00 
Przerwa. 21.05 Jules Massenet: „Fie- 
dra" — uwertura, 21.15 Laureaci 
na_rody Nobla „Spemann — wiel- 
ki biolog". 21.30 Transmisja frag- 
mentów meczu piłkarskiego. 22.00 
Franciszek Liszt: Symfonia Fau- 


stowska (płyty). 22,30 Wolfi 
Amadeusz Mozart, wę 


2 nowocze. chy zabójcy 70-letniej Julii Koep- 


| Warszawskiego, działacza „Falan- 
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CHRONI I OŻYWIA CERĘ 


b. działacza Falang 


i, Antoniego Cerchy 


Afera 26-letniego Antoniego Cer 


kowej, b. studenta Uniwersytetu 
gi“, który po dokonaniu zbrodni 
popełnił samobójstwo, przybłera 
coraz sensacyjniejszy obrót. 


Jak donosiliśmy w części nakle- 
du, Cercha był również sprawcą na 
padu rakunkowego na kantor kole- 
ktury Walanowa, przy ul. Marszał 
kowskiej 129, w dniu 10 b. m., oraz 
— jak się zdaje — również innych 
napadów rabunkowych. 


Ujęto wspólnika Cerchy, 28-let- 
nlego Cezarego żyromskiega, któ- 
rego zadnniem miało być unieszko- 
dliwienie służącej Koepkowej, a 
który uciekl przez okno, Ryl on ró- 
wnież dzlalaczem „Falangi“. Jest 
to z zawodu kelner, nałogowy alko- 


padach rabunkowych, organizówa- 
nych przez Cerchę. 

Podobno Cercha chciał ożenić sle 
z jedną z wnuczek p. Koepkowej, 
czemu staruszka była bezwzględnie 
przeciwna, aczkolwiek a kryminal- 
nej stronie życia Cerchy nic nie wie 
działa. 

„Wieczór Warszawski" drukuje 
oświadczenie „Fałangi”, iż Cercha 
zastał wydalony z tej organizacji 
21 kwietnia b. r. za nadnżycia i de- 
fraudacje, popełnione na szkodę ty 
godnika „Falanga“. 


holik. Przed 2 laty został wydalo- 
my z organizacji. Prawdopodobnie 


brał on udzia! również w innych na 


KOLARSTWO 


MARCELAK WYGRAŁ TRZECI 
ETAP WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI. 


W poniedziałek odbył alẹ trzeci e- 
tap wyścigu kolarskiego dookola 
Polaki na trasie Lwów — Rzenzów 
(158 klm.). Start nastąpił we Lwo- 
wie o godz. 12 z przed gmachu Uni- 
werzytetu. Przez pierwszych kilka 
kilometrów b. zła droga, wobec cze- 
go tempo słabe. Od 8 klm. zaczyna 
się pierwsza ucieczka. Trzej zawod- 
ni - Wegler Maedi, Konczak i Rzeż- 
nicki odrywają sie od całej grupy. 
zdobywając 30 mtr. przewagi nad 
grupą drugą, w której jada Zagórski, 
Łoza ł Duda, 

50 klm. mijają zawodnicy w cza- 
aie 1 godz. 28 min. w clągu dwuch 
godzin przebyto 87 klm. Końcową 
partie tworzy 5 zawodników z 
Wiśniewskim. Na 85 kim. odbywa się 
gonitwa czołówki, Kaplak Józef do- 
gonił Łozę, a następnie Węgra Mae- 
di. Na 112 klm. odpada z czołówki 
Wasilewski i Kapiak Józef, który 
przebija gumę. W czołówce pozosta- 
ją Rzeźnicki, Konczak, Maedl, Na- 
pierała, Marcelak. Na 118 klm. prze- 
bija gumę Maedi. Na 127 klm. na- 
stępuje zmiana kolejności w ten spo- 
sób, że na czoło wysuwa się Naple- 
rala, Tuż za nim Marcelak. Nastęj- 
nle Konczak i Rzeźnicki. O 5 minut 
dalej Bleniek. © pół minuty za nlmi 
Bański i Maedi. O 10 min. dalej kit- 
ku zawodników z Wiśniewakim, Ka- 
piakiem Józefem i Wasilewskim na 
czele. Na 20 klm. przed Rzeszowem 
wycofuje się z wyścigu Matczak, 
który wyczerpał już cały zapas gum, 
Podkreślić należy, że Bizon ostatnich 
kilka kllometrów jechał ze złamaną 
główką kierownicy | wskulek tego 
oalągną? słaby czas w tym etapie. 


Wyniki trzeciego etapu: 


1) Mracełak (Emigracja) w czasie 
4:57,19. 


2) Napiera 4: 50:19.6, 


5) Konczak 5:08:24.8. 

W punktacji ogólnej po 3 etapach 
zaszły b. duże zmiany, niektórzy za- 
wodnicy spadll na dalsze miejsca. 
Natomiast inni przesuneli stę w górę. 
Prowadzanie objął Rzežnickl Kolej. 
ność po 3-ch etapach: 

Rzeźnicki w czasla 17:10:11.2. 
Napierała 17:10:42. 

Wiśniewaki 17:15:58.8- 

Kapink Józef 1 
Jackowski 17:18: 


PIŁKA NOŻNĄ 


CZY F.Z.P.N. PRZYJMIE PROPO- 
ZYCJE BOCSKAI? 


Węgierski klub pitkarski Bocskai 
zwrócil się do Polskiego Związku| 
Piłki Nożnej z propozycją przyjaz- 


E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


du do Polaki celem rozegrania czte- 


rech spotkań. Węgrzy proponują 
bardzo dogodne warunki finansowe. 
Należy jednak zaznaczyć, że Bocskai 
znajduje się obecnie w bardzo sła- 
hej formie i w roku bieżącym spadł 
do drugiej Lig! węgierskiej. Bawią- 
ca w Polsce drużyna Szeged poko. 
naiz niedawna Boeskai w stosunki! 
6:0. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZE- 
BRANIE POZNAŃSKICH PIL- 
KARZY 

W Poznaniu odbyło się nadzwy- 
czajne walne zebranie P.Q.Z.P.N. 
w związku z przejęciem podokręgu 
kallakiego, należącego dotąd do o 
kregu lódzkiego. W wyniku obrad 
uchwalono powiększyć Ligę okręgo- 
wą do 10 klubów, a klasę A do 18 
zespołów. 

TRLANDIA PROPONUJE POLSCE 
MECZ PILRARSKI w WARSZAWIE 

Irladzki Związek Piłkarski zwró- 
cił się do Polskiego Związku Piłki 
Nożnej z propozycją rozegrania w 
dniu 12 maja 1940 r, miedzypaństwo 
wego meczu Polska — Irlandia w 
Warszawie. 


LEKKOATLETYKA 


KAPRYSY „PRIMADĐONNY“. 

Przebywający na wakacjach Je- 
nuz Kusociński zawladomił Polski 
Związek Lekkoatletyczny, że nie bę- 
dzie mógł wziąć udziału w między- 
narodowych zawodach _lekkoatie- 
tycznych, które się odbędą W Lon- 
dynie 7 slerpnia. Kusociński nie po- 
daje powodów swej rezygnacji z wy- 
jazdu do Londynu. 

Polski Zwiążek Lekkoatletyczny. 
pragnąc doprowadzić wyjazd do 
skutku, mimo rezygnacji Gierutty 
i Kusocińskiego, zamierza wysłać 
da Londynu Nojego. Wraz z Nojlm 
mają wyjechać Staniszewski i Sznaj 


Boks 
TADEUSZ JAROSZ 
POKONAŁ AL. GAINERA 

Były amerykański mistrz świata 
wagi Średniej, Polak, Tadeusz Ja- 
Tosz, stoczył ostatnia walkę z mu- 
rzynem AL Gainarem, bijge go na 
punkty po 10-clo rundowej walce. 


WIOŚLARSTWO 


JOE BURK CHWAŁA VERRY'A. 
Najlepszy skifista świata, Amery- 
kanin Joe Burk, który pokonal Ve- 
reya w finale biegu jedynek na re- 
gatach w Henley, powrócił w tych 
dniach do Ameryki na „Queen Ma- 
ry“ Oświadczył on dzienniu aum, że 
zurycięstwo adniesione nad polskim 
Ko kosztowało go wiele wysił- 
| ku, Veres jest niewatpliwie jednym 
z najlepszych skiflstów świata i A- 
merykanin uważa go za najgroż- 
niejszego swega przeciwnika. 


Od czytelników z Wieliczki 
otrzymujemy następujące pl- 
e- 


Jest rzeczą wprost niezrozumia- 
łą, że Wieliczka, uważana słusznie 
za przedmieście Krakowa, będąc 
ważnym ośrodkiem przemysłowym 
I turystycznym, w ciągu przeszło 
500 lat swego istnienia nie docze- 
kała się własnego toru kolejowego 
i korzysta z magistrali pociągów 
dalekobieżnych. Powoduje ta nie 
tylko chroniczne spóźnianie się po- 
ciągów, zwłaszcza w zimie, ale też 
i dosyć częste katastrofy. 

Podczas gdy podmiejskie okolice 
Warszawy, Poznania czy Katowic 
posiadają na takiej przestrzeni wy 
godną, stale ulepszaną komunis 
cje w postaci tramwaji i pociągów 
elektrycznych, komunikacja między 
Krakowem a Wieliczką, pomimo 
wzmapającega się z roku na rok 
ruchu, a co za tem idzie i dacho- 
dow, stale się pogarsza. Jeszcze 
przed kilku laty kursowały na tym 
odcinku niemal co godzinę szybkie 
i wygodne motorówki, Obecnie za- 
stąpiano je pociągami idącymi w 
przerwach 2 — 3 godz. z szybkoć- 
<ią 21 km. na godzinę i z przesia- 
daniem w Bieżanowie. 

Ale już szczytem niedbalstwa są 
rozkłady jazdy, układane z pomi- 
nięciem najistotniejszych potrzeb 
tych, którzy z nich mają korzystać. 
Wieliczka, jako ważny ośrodek 
przemysłowy, posiada sporo insty- 
tucyj i zakładów naukowych, do 
których dojeżdża bardzo dużo u- 
rzędników i uczącej się młodzieży. 
Otóż dla tej masy dojeżdżającej in- 
teligencji (przeszło 100 osób) nie 
ma dosłownie ani jednego odpowie 
dniego pociągu tak do Wieliczki, 
jak i z powrotem. Pierwszy pociąg 
odchodzi z Krakowa (nie wiadoma 
dla kogo) o godzinie 0.15 rano, 
drugi a godz. 6.12, trzeci a godz. 
8.12. Nie lepiej przedstawia się 
sprawa powrotnych pociągów, któ 
re odchodzą z Wieliczki o godz. 
13.02, 16.10 i 17.45. A więc ani je- 


St. 6 


0 


KRONIKA KRAKOWSKA 
0 usunięcie braków 


dnego pociągu pomiędzy godz. T= 
8 i 14 — 16. Chcąc zdążyć do pracy 
na godz. 8-mą trzeba wyjechać z 
Krakowa o godz. 6,12 a po przyby- 
ciu do Wieliczki o godz. 6.58 cze- 
kać przeszło godzinę na otwarcie 
biura, W zimie o tej godzinie panu- 
je jeszcze zupełna ciemność i dot- 
kliwe zimna. Łatwo sobie wyobra- 
zić na jakie niebezpieczeństwo na- 
rażona jest dziatwa szkolna, która 
w liczbie 80 osób pa przyjeżdzie do 
Wieliczki bez żadnej opieki pozo- 
staje przeszło godzinę. 

Te dzikie rozkłady jazdy już od 
kilku lat są przedmiotem ostrych 
protestów i skarg ze strony urzę- 
ników i rodziców, ale niestety 
| wszystkie te protesty rozbijaly się 
|dotąd o chiński mur hiurokratyz- 
| mu, jakim otoczyła się Krakowska 


Dyrekcja Kolejowa, 


Byłoby rzeczą bardzo pożądaną 
by Ministerium Komunikacji wyja- 
Eniło odnośnym panom referen. 
tom, że podstawowym warunkiem 
racjonalnego prowadzenia każdego 
przedsiębiorstwa, jest konieczność 
dostosowywania się do potrzeb 
klientów, a nie bagatelizowanie pu- 
blicznych spraw. 

Ceny biletów podmiejskich tak 
znacznie wzrosły, że za te pienią- 
dze każde prywatne przedsiękior- 
stwo autobusowe podejmie się prze 
wozić pasażerów na warunkach 
najbardziej dla nich dogodnych. 
Czy dochody kolei zwiększą się, 
gdy ubędzie przeszlo 100 stałych 
penseto * 

O cóż idzie? O przesunięcie odja- 
zdu pociągu z Krakowa o godzinę 
t. j. na godz. 7.12 a z Wieliczki na 
godz. 14. Czy to jest naprawdę nie 
możliwe? Nie przypuszczamy. 

W następnym artykule zajmie- 
my się szczegółowo sprawą bezpie- 
czeństwa ‚taboru, obsługi i t. d. Bę 
dziemy tak długo piętnowali publi- 
cznie te braki, aż zostaną one wre- 
scie zrozumiane i usunięte. 


Zuchwałe 
przy ul. 


W niedzielę po południu dokona- 
© niezwykle zuchwałego włama- 
nia do biura firmy „Przemysł i eks 
port drzewa S. Wistreich i Syno- 
wie", przy ul. Basztowej 5. Lokal 
firmy mieści się na drugim piętrze. 
Gdy wieczorem zjawił się tam dla 
załatwienia pewnega polecenia szo- 
fer Julian Dynia, zastał drzwi wy- 
łamane. W biurze panował nieład, 
a kasa ogniotrwala była rozpruta. 


Szofer natychmiast zawiadomił 
o kradzieży HI Komisariat P. P. 
Na miejscu zjawili się funkcjona- 


włamanie 
Basztowej 


riusze Wydziału Śledczego, którzy 
wdrożyli dochodzenie. 

Początkowo nie zdołana ustalić 
wysokości szkody, ponieważ kasje- 
ra firmy nie było w Krakowie. Ka- 
siarze zostawili natomiast w kasie 
plik papierów wartościowych : © 
bligacji państwowych, wartości kil 
ku tysięcy zł. 

Następnego rana, po przestucha- 
niu kasjera, okazało się, że włamy: 
wacze zabrali całą znalezioną w ka- 

je gotówkę, w sumie 73 zł. 


WŁAMAHIE PRZY ULICY BASZ 


TOWEJ. W niedzielę w godzinach 
wieczornych, Julian Dynia, szofer fir 
my Wistreich | Syn przy ul, Baszto- 
wej w Krakowie, zgłosił w komisa- 


riacie polleji o włamaniu, jakiego do 
konano do biur tej firmy przy ul. Ba 


sztowej, mieszczących się na II pię- 
trze. 


Napad w 


Nacy ubiegłej, o godz. 23.15 we- 
zwane zostało pogotowie ratunko- 
we z Krakowa do Ziełonek, gdzie 
w czasie został ciężko pokłu- 
ty nożami 21-letni Jakób Bernat, 
syn rolnika. Lekarz pogotowia 
stwierdził ranę kutą w trzecim 
międzyżebrzu po lewej stronie, 
wskutek czego wywiązał się krwo- 


Niezwłocznie na wskazane miejsce 
udali się funkcjonariusze wydziahi 
Śledczego. W lokalu biura znalezio- 
no rozprutą kasę ogniotrwalą, je- 
dnak na razie nie zdołano stwierdzić, 
co włamywacze zrabowali, ponieważ 
kasjer firmy bawił poza Krakowem. 

Dhani w toku. 


Zielonkach 


tok do worka osierdziowego. W sta 
nle groźnym przewieziono ofiarę 
nożoweów da szpitala św. Łazarza, 
na oddział IT. 

Miejscowy posterunek policji 
wdrożył dochodzenia, celem ujaw- 
nienia sprawców bestialskiego czy- 
nu. W toku dochodzeń poczyniono 
szereg areaztowań. 


Ostatnio odbyło się zgromadze- 
nie PPS w Kobierzynie. 

Zgromadzenie zagaił i przewodni 
czył tow. F. Skowrański. 

Tow. Kubicki omówil bolączki 
Kobierzyne. Między innymi poru- 
szył sprawę elektryfikacji Kobie- 
rzyna. 

Również złożył sprawozdanie z 
pracy radnych gromadzkich. 


Tow. E. Wilk, im. OKR. PPS. o- 


mówił sytuację gospodarczą, 
również i polityczną w kraju. 
Tow. Rzepa odczytał odpowied- 
nią rezolucję, którą zgromadzeni n- 
chwalili jednomyślnie. 
Zgromadzeni nagrodzili referen- 
tów oklaskami. 


jak 


Odźpiewaniem „ „Czerwonego 
Sztandaru“ i „Międzynarodówki“ 
zakończono zgromadzenie. 


Ze Sląska 


Mimoteroru(.Z.6.uzyskał większość 


Na kopalni „Boże Dary“ w Ko- 


kuchni C. Z. G. posiadał wigk- 
szość w Radzie Zalogowej, która 


była sale w oku wszystkich, niena- 
widzących socjalistów. W ostat- 
nich latach ZPZZ. i ZZP. atosowa- 
li wszelkie środki i metody prze- 
ciw przewodniczącemu rady tow. 
Bankowi, aby zlikwidować więk- 
szóśń CZG. w radzie. W akcji tej 
znaleźli poparcie wszystkich „ozo 
mowców”, nawet w dyrekcji kopal- 
ni. Załoga jednak darzyła rad- 
ców CZG. zaufaniem i ad kilku lat 
wybierała da Rady Załogowej wię- 
kazość CZG. 

W roku bieżącym „ozonawcy” 
wykorzystywali tragedię tow. Lu- 
beckiego (którego syn z braku 
pracy na tutejszym terenie po- 
szedł do Niemiec za pracą) prze- 
ow socjalistom, zarzucając tow. 
Iuheckiemu „„niemieckość”. Ozo- 
nowcy posunęli się nawet tak da- 
leko w swej nienawiści do socjali- 
stów, że członkowie ZPZZ, i ZZP. 
ustąpili z Rady Załogowej, dekom 
pletnjąc ją w nadziei rozpisania no 
wych wyborów do Rady i uzyska- 
nia w niej większości. 

lnspektor Pracy w Rybniku p. 
inż. Wesołowski whrew przepisom 
ustawy o Radach Załogowych u- 
znał Radę z powodu zdekompleto- 
wania za nieistniejącą, zamiano- 
wał komisję wyborczą, złażoną 2 
samych „powstańców“ i ustalił ter 
min nowych wyborów na 21 lipca 
r. b. Taki obrót sprawy był rów- 
nież na rękę zarządowi kopalni, 
który niechętnie patrzył na więk- 
szość socjalistyczną w Radzie, mi- 


ców załogowych, którzyby mogli 
dorównać socjalistom. 

W przededniu wyborów  „ozo- 
nowcy"' wywiesili na terenie ka- 
palni nalepkę, że kto nie głosuje 
jawnie na wspólną „ozonowską” 
listę ZZP. i ZPZZ, ten naraża się 
na utratę pracy, bo nie głosując 
na Ozon, jest „hitlerowcem*(?!). 

Członkowie ZZP. i ZPZZ. na ko- 
palni „Boże Dary" zapomnieli ró- 
wnież, że 90% zwalnianych obec- 
nie członków „„Jungdeutache Par- 
tei" w kopalniach śląskich — to 
właśnie członkowie ZZP. i ZPZZ., 
a nie członkowie CZG. 

W dniu wyborów obstawili urnę 
wyborczą swoimi mężami zaufa- 
mia, którzy zmuszali wyborców da 
jawnego głosowania, a gdy inspek 
tor pracy, inż, Seroka, przywołał 
komisję wyborczą da porządku, 
twierdząc, że wybory muszą być 
tajne, wówczas mężowie zaufania 
podpatrywali wyborców, na jaką 
listę głosują. 

Jeszcze trzy godziny przed ukoń 
czeniem wyborów pito na zwycię- 
stwo „Ozonu”. „Ozonowcy" byli 
pewni, że teror i straszenie, że kto 
będzie głosował na listę CZG. to 
straci pracę — da im większość. 

Po obliczeniu głasów spotkała 
ich wielkie rozczarowanie. CZG. 
otrzymał 516 głosów — ī pelnych 
1 1 uzupełniający mandat;  zblo- 
kowany ZPZZ, i ZZP. — 440 gło 
sów, 4 mandaty pełne i 1 uzupeł- 
niający, a „Polska Praca" — 53 
glosy, bez mandatu. 

Obèdnż CZG. uzyskał większość, 
zaprotestuje on jednak przeciwka 


ma, że przyznawał, iż większość ta 
— to ludzie o wysokich walorach 
osobistych i wysokim wyrobieniu 
społecznym. 

Tak już jednak niestety bywa, 
że w walce przeciwko socjalistom 
jednoczą się wszyscy nasi wroga- 
wie, nawet w takim wypadku jak 
ten, gdy byli przekonani, że we 
własnym obozie „narodowym”* nie 
mają ludzi na kandydatów na rad- 


ważności wyborów z uwagi na zła- 
manie przeż komisje wyborczą za- 
sady tajności. 

Towarzyszom kopalni „Bože Da 
ry. którzy wytrzymali natarcie 
„ozonowców" i nie pozwolili się 
steroryzować, dziękujemy za pra- 
cę wyborczą i wzywamy do takiej 
pracy, aby z „Ozonu” na tej ko- 
pałni pozostały tylko strzępy. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ [AŁKOWSKI 


Co dała akcja Pomocy 
na tereni 


Jak już donosiliśmy, odbyło “iý 
w Katowicach zebranie Miejskiego 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym, na którym 
złożono dokładne sprawozdanie cy 
frowe o wynikach akcji w r. 1938- 
1938. 

Ze sprawozdania tego wynika, 
iż ilość bezrobotnych w ciągu mie- 
sięcy zimowych powyższego okre- 
su wynosiła na terenie Wielkich 
Katowic przeciętnie 6.219 głów ro. 
dzin, czyli łącznie z ezłonkami ro- 
dzin około 21.766 osób, którym 
należało przyjść z pomocą. 


W wyniku akcji Komitetu Miej- 
skiego „który pracował w 3 sek- 
cjąch: propagandowej, zbiórkowej 
i rozdzielczej, wpływy na Pomoc 
Zimową z terenu Wielkich Kato- 
wic przedstawialy się następują- 
co: świadczenia od lokali 1805 zł. 
(118% w stosunku do wymiaru) 
świadczenia od rzemiosła 11.820 zł 
(45% w stosunku do wymiaru), 
świadczenia od przemysłu 47.209 
zł. (60,5%), od handlu 110.086 zł. 
(50,5%), od nieruchomości — zł. 
14.758 (48%), od walnych zawo- 
dów 38.312 zł. (45%), od świata 
pracy 122.056 zł. (przeszła 200% ). 

Pozatym z różnych innych źró- 
deł (znaczki, widokówki, zbiórki 
uliczne itd.) uzyskano 76.649 zl. 
Ofiar w naturze zebrano na równo 


Zimowej Bezrobotnym 
je Katowic 


wartość 18.816 zł. Łącznie rawa 
zebrano ze wszystkich wyżej wy- 
mienionych źródeł kwotę 441.513 
zł. 46 gr. 


O ile chodzi o akcję rozdzielezą, 
to świadczenia na rzecz bezrohot- 
nych składały się ze stałych mie- 
sięcznych zasiłków w gotówce * 
naturze ,które pochłonęły złotych 
399.284, z zapomóg świątecznych 
na kwotę zł, 33.063, z nadzwyczaj- 
nych zapomóg jednorazowych na 
zł. 7.074, z kwot wpłaconych na 
zatrudnienie bezrobotnych fizycz- 


Fiński minister komunik. 
w Krakowie 


Przybyły w niedzielę wieczorem 
do Krakowa fiński minister komu- 
nikacji Salovaara udał się w poni 
działek rano na Wawel w towarzy- 
stwie posła Finlandii w Warszawie 
Kivikoskiega, sekretarza poselstwa 
Tuominen, nacz. dyr. fińskich linii 
lotniczych „Aero“ inż. Stohle, dy- 
rektora Aeroklubu Finlandii Kari- 
koskiego, dyrektora dep. min. ko- 
munikacji Koskenkyle, dyrektora 
departamentu lotnictwa cywilnego 
mjr. Piątkowskiego, dyr. „Lotu“ 
Góreckiego, naczelnika min. kom. 
Wagnera, radcy Makomaskiego i 
Wyszyńskiego. Minister Salovaara 
złożył hołd u trumny Józefa Piłsud 
skiego. 

Z katedry p. minister udał się na 
Zamek. 

Następnie minister Salovaara 
zwiedził cenniejsze zabytki mass%4, 
zatrzymując się dłużej w Bibliotece 
Jagiellońskiej oraz w kościele Ma- 
riackim przed otwartym ołtarzem 
Wita Stwosza. 

Q godz. 12 minister Salovaara 
opuścił Kraków, udając się samo- 
lotem do Warszawy. 


CZASOWE ZAMKNIĘCIE BŁOŃ 
MIEJSKICH DLA RUCHU KO- 
ŁOWEGO, JAZDY KONNEJ 
ITB: 

W dniu 6 sierpnia b. r. odbędą 
się na Błoniach Miejskich uro- 
czystości państwowe, połączone z 
wymarazem drużyn „Szlakiem Ka 
drówki*  Zjszdem Legionistów 
Polskich oraz rewią wojskową, W 
związku z tym Zarząd Miejski 
przeprowadza uporządkowanie te 
renu błoń dla wyrównania jego 
powierzchni i należytego  zatra- 


wienia. 


Aby zabezpieczyć teren wyko- 
ninych prac przed naruszeniem i 
utrzymać go w należytym stanie 
dla powyższych celów, Zarząd 
Miejski zakazuje na obszarze 
Błoń Miejskich wszelkiego ruchu 
kołowego, jak jazdy rowerami, 
motocyklami, autami i t. p. oraz 
ja: ły konnej i uprawiania jakich 
kolwiek zabaw, gier i spacerów 
na czas od dnia 26 lipca do 8-go 
sierpnia b. r. 

Nad przestrzeganiem tego zaka 
mm czuwać będą organa Policji 
Państwowej wraz z organami miej 
skimi, 


Przy drzwiach 
zamkniętych 


Sąd Okręgowy rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę 
Franciszka Kaszuby i Jana Knapi- 
ka z Jaworzna, oskarżonych a u- 
trzymywanie intymnych stosun- 
ków z umysłowo chorą Józefą Żmu 
dą. W rezultacie Żmudzianka po- 
wiła dziecko, z którym zjawiła się 
na rozprawie. " 

Sąd skazał Kaszubę na 6 miesię- 


nych 155.918 zł. i bezrobotnych u- 
mysłowych zł. 2,871. Na inne wy- 
datki (pomoc lekarska, sprawy 
kulturalno-oświatowe itd.) wyda- 
na łącznie około zł. 55.000. 

Łączna wartość świadczeń, u- 
dzielonych bezrobotnym z tytułu 
pomocy zimowej na terenie Wiel- 
kich Katowic, wyniosła 722.898. zł 
77 gr. 

Na pokrycie tego wydatku otrzy 
mano: z Wojewódzkiega Komitetu 
Pomocy Zimowej zł. 679.868. Poza 
tym Komitet Miejski dysponował 
dotacją Magistratu m. Katowic, 
pozosłałością z r. ub. oraz innymi 
ofiarami. 

Działalność Komitetu była kilka 
krotnie kontrolowana przez komi- 
|sje rewizyjną, oraz przez kontro- 
lerów Komitetu Wojewódzkiego. 


Kompromitacja 
członka rady załogowej Z. P. Z. Z. 


Niepodzielnymi panami nad lc- 
sem górników kopalni „Kleofas“ 
są panowie radcowie z Z.P.Z.Z. 
Panowie ci jedli już z niejednej 
beczki kapustę. Naginają swa 
orientację polityczną zależnie od 
koniunktury. Działalność tych pa- 
nów nie maże być kontrolowana 
przez nikogo. 

Obecnie zarząd kopalni „Kleo- 


fas" dowiedział się, że przewod- 
niczący rady załogowej p. Świder 
zażądał od górnika Falkusa za 
przydział mieszkania kopalniane- 
go odszkodowania w wysokości 
50 złotych za... trudy przy zala- 
twieniu przydziału. 

Wypadek ten poruszył całą za- 
łoge kopalni „Kleofas“, 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo a Wydawniczei „Robotnik“, War szawa, Warecka 7, 


cy więzienia z zawieszeniem na 4 
lata a Knapika na 8 miesięcy bez- 
względnego więzienia. 


Potrącony przez samochód 


Pogotowie ratunkowe wezwano o 
godz. 4.50 rano do Frokocimia, 
gdzie został potrącony przez prze- 
jeżdżający samochód ciężarowy 20- 
letni Stanisław Siutka, rzeźnik z 
Piasków Wielkich. Daznał on ogól- 
nych obrażeń i wstrząsu mózgu. W 
stanie ciężkim, po udzieleniu pier- 
wszej pamocy przez lekarza pogo- 
towia, Siutko został przewieziony 
do szpitala św. Łazarza. 


Kina 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA; Bur- 
łak z nad Wołgi". 

ADRIA: „Miłość w kajdanach" 
„Express na szlaku Indian". 

ATLANTIC: „Mocni ludzie“ 
statni film Charlie Chana". 

FROMIEŃ: „Białe sztandary", 

SCALA: 
lem“. 

STELLA: „Królowa przedmieścia" 

ŚWIT: „Mądrala* i „Poszukiwany 
bohater' 

UCIECHA: „Zeznanie szpiega”, 

WANDA: „Alarm*, 


3) 


i „O- 


„Obawa przed skanda- 


Kommie Koła 2 Pp -_ 
Pol. w Krakowie zawiadamia * 
punktem zhornym dla noa 
ków Zjazdu  Sierpniowegą j gk | 
rodzin będzie Zakład ke, Sjen T 
przy ul, Prądnickiej 35, 
Tamże będą się znajdować 
tery zbiorowe na 1.500 oł 
słomie), bufetowy punkt 
mia, przechowalnia rzeczy, 


walnia i wszelkie biura ni 


| 


„| 
i | 


Żywi 


cyjne. 
Osoby reflektujące na p 
kwatery w hotelach i domach, | 
walnych winny zgłaszać zapoa | 
bawanie pod adresem: dy, Simi | 
slaw Klimecki, wiceprerydepy e 
Krakowa, z podaniem dokład 
go adresu i charakteru Przył 
przysyłając równocześnie najhi 
niej do 31 lipca h. r, kwotę § ad 
za pokój, jaka bezzwrotny zaj, 
tek. Korzystający z maeowych 
kwater bezpłatnych winni zabre” 
ze sobą koc i jasiek w jednej wy 
lice opatrzonej nazwiskiem dh | i 
ułatwienia przechowywania, 
| 


uroczystości sierpniowych 

Polskie Radio weżmie czyny 
dział w ahchodach rocznicy sier. 
niowej, którą uczci specjalnym pm 
gramem. 


owymi, 

w dniach najbliższych, już dziś ją 
nak możemy stwierdzić, że zh 
się na nie i muzyka i lite 
1 służba sprawozdawcza Polski 
Radia w specjalnym, starannie pry. 
gotowanym programie, — opratm. 
nym szczegółowo wa wszystki 
działach. Š 

Przemówienie marsz, Amiglegn 
Rydza będzie transmitowane pr 
wszystkie rozgłośnie Folsklega Ra. 
dła oraz przez liczne instalacje 


nawet audycje piosenek i hmmm 
złożą się na cełość 
programu. 


n şa 
Repertuar 

Z TEATRU 
M. IM. SŁOWACKIEGO 
W środę po cenach zniżkowymh 
„Japoński rower" komedia T. © 
Chrzanowskiego w premierowej o 
sadzie. | 
Środa 26.VII: „Japoński rower“. 
Czwartek 27.VTI: „Szkarłatne ró | 


b 


SRODA, 26 lipca, | 
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Pitan 
płytą... 13.40 Program. 1350 Płyts 
za płytą.. 14.15 Aud. dla dziea 
„Przygody królewny Śmeżki" 170 | 
Krakowscy autentycy". 17.15 Reol 
forteplan, Feliksa Marklewicza. 110 
Muzyka (plyty). 20.25 Lektura spot 
towa: „Piłka nożna w sztahie I BR 
gady Legionów". 20.35 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Koncert rozrywki 
wy w wyk, Orkiestry Adama JK 
mana. W przerwie skecz p. 
deczka o zwierzętach”. 
CZWARTEK, 27 lipca 
6.56 Pieśń poranna, 13.00 Pila 
za płytą... 13.40 Program na fi 
Wiadomości bieżące i go 
18.50 Płyta 2a płytą.. 1700 
cert kameralny. 17.35 Muzyka 
lonawa (płyty). 1.20 Koncert p 
pulamy — w wyk. Kwartebi s 
Jenowego Rozgłośni Krakow 
W przerwie: „To i owo, S 
„Rozmowy ze słuchaczami 
Wiadomości sportowe. 


Radio śląskie 


SRODA, 26 lipca. e 

5.0) Lieśt poranna. 5.03 „DA 

dobry”. 6.30 Program. 13.48 Wi zj 
mości bieżące | gospodarcze. 1 

Z albumu speakera. 14.25 „SWS. 

<a 1 Dorotki — audycja dla dać 


22.00 Wiad. w języku | 


20.05 Wiadomości w języku 
20.15 Wiad. w jęz. niemieckim 
Pogadanka gospodarcza. 20.35 MA 
LOPP. 22,00 Koncert rozrywk 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgli 
towiekiej. 
CZWARTEK, 27 "poe 

5.00 Pieśń poranna. 5.03 farali 
dobry“ — pogodny montaż e | 
wy. 6.30 Program. 13,45 Wisdom | 
ści bieżące i radiofonizacja 
18.55 Koncert życzeń. 17.00 z: 
ścl z płyt i ostatnie nagranie pol 
„Gawęda o Hteraturze” — 
Alfred Jesionowski. 18.20 BO; 
rozrywkowy. 20.00 wiader „j 
jez słowackim. 20.08 Wit poc] 
w jęz. czeskim. 20.15 wiadorii 7 
iez. niemieckim, 20.25 Rozmodf m, 
słuchaczami przeprowadzi Jery 
pa. 20.35 Wiadomości sportów% 


